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URZĘDOWA.

De Panu
LEOPOLDA SKULSKIEGO 

Prezydenta Ministrów
w Warszawie.

Pjsyihyłając się do przedstawionej mi 
Prośby, swalniam Pant s urzędu Prezydenta 

J Ministrów. A i do chwili powołania nowego 
Gabinetu, zechce Pan pełnić nadal swe do­
tychczasowe czynności urzędowe,

Równocześnie zwalnia n z urzędu wszyst­
kich PP. Ministrów i Kierownika Minister­
stwa Zdrowia PnblVn?go, pouczając im 
sprawowanie dotyahczssow] ch tanki yj do 
czasu powołania następców.

Naczelnik Państwa:
J, Piłsudski w. r. 

Prezydent Ministrów:
(—) Skulski. 

War-z: wa-Belweder. dnia 9 czeiwca 1920 r.

Do Pan^
STANISŁAWA WOJCIECHOWSKIEGO 

Ministra Spraw Wewnętrznych 
w Warszawie.

Przychylając* się d i przedsUaionej mi 
przez Pana prośby o dymisyę, zwalniam 
Pan* z urzędu M nistra Spraw Wewnętrz­
nych.

Rów ioześn e poruczam Panu dalsze 
peł.ieni* dotychczasowy.h fonkeyj, a i do 
puwołania następcy.

Naczelnik Państwa:
(—) • / .  PiłśudśJcL

Prezydent Ministrów:
(—) Skulski. 

Warsiawa-Beittede- dnia 9 czerwca 1920 r.

Do Pana
STANISŁAWA PATKA 

Ministra Spraw Zagranicznych 
w Wamawie.

Przychylając się do przedstawionej mi 
przez Pani prośby o dymisyę, swalniam 
P tn t  z urzędu Ministra Spraw Zagrani­
cznych

Bównocześnie poruczniu Panu dalsze 
pełnienie dotychczasowych funkeyj. ai do 
powołania następcy.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsuash.

Prezydent Ministrów:
(—} Skulsk; 

Warszawa-Belweder, dnia 9 czirwca 1920 r.

Do Pana
JOZEFA LEŚNIEWSKIEGO 

Gengrała-Porucsnika, Minictra Spraw 
Wojskowych.

w Warszawie.
Przychylając się do przedstawionej mi 

przez Pana pnśby  o dymisyę, zwalniam 
Pana z urzędu Ministra Syraw Wojskowych.

Równocześnie poruczam Panu da'sze 
pełnienie dotychczasowych funkeyj, ai do 
powołania następcy,

Naczelnik Państwa:
( - )  J. PJsudsL.

Prezydent Mibistrow:
( —) Shulsln. 

W ńrsiawiBelireder, dnia 9 czerwca 1020 r.

Da Pana
WŁADYSŁAWA GRABSKIEGO 

Ministra Skarbu
w Wsrszawie.

Przychylając się do prsedstawionej mi 
prztz P»na pnśby  o dymisyę, zwalniam 
Pana z urzędu Ministra Saarbu,

Równocześnie poruez»m Pana dalsze 
pełnienie dotychczasowych funkcyi, a i do 
powołanie następcy,

Naczelnik Państwa
( —) «7- Pit fUdski. 

Prezydent Ministrów;
( —) Skulski. 

Warszawa-Belweder, dnia 9 czerwca 1920 r.

Do Pana
JANA HEBDZYŃ8KIEG0 
Ministra Sprawiedliwości

w Warszawie.
Przychylając się do przedstawionej mi 

przez Pana ar.śuy o dymisyę, zwalniam 
Paua z urzędu Ministra Sprawiedliwości.

Bównoczefcie poruszani Pana dalsze 
pełkimie dotychczasowych funkcaj ai ao 
powitania następcy.

Naczelnik Pausiwa:
(—) J . Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) Skulski. 

Warszawa-Belweder, dnia 9 czerwca 1920 r,

Do Pana
TADEUSZA ŁOPUSZAŃSKIEGO 

Ministera Wyznań Beligijnych i Oświecenia 
Publicznego

tt Wtrszawie.
Przychylając uię do przedstawionej mi 

przez Pana prośby o dymisyę, zwalniam 
rana z nrzędu Ministra Wyznań Beligijnych 
i Oświecenia Pnblicznego.

Równocześnie poruczam Panu dalsze 
pełnienie dotychczasowych funkeyj, a i do 
powołania następcy.

Naczelnik Państwa:
(—) J, Piłsudski.

Prezydent M.nistrów:
( - )  Skulsh. 

Warsu wu-belweder, dnia 9 ezerwca 1920 r,

Do Pana 
DB. FRANCISZKA BABDLA 

m inister Rolnictwa i Dóbr Państwowych 
w Warszawie.

Przychylając się de przedstawionej mi 
przez Pana prośby o d misyę, zwalniam 
Pana z nrzędu M iiistrr Rolnictwu i Dóbr 
Państwowych,

Równocześnie poruczam Pana dalsze 
pełnienie dotychczasowych funkeyj ai do 
Dowoiknia następcy.

Naczelni? p jństw a:
( —) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
( —) Skulski. 

Warsiat*a-Bełwśder, dnia 9 czerwca 1920 r.

Do Pana
ANTONIEGO OLSZEWSKIEGO 

Ministra Przemysłu i Handlu 
w W arsianie.

Przychylając się do przeaitawiobej mi 
precz Pana prośby o dymisyę, zwalniam 
Pana z urzędu Ministra Przemysłu i Handlu.

Bównocreśnie porurism Pana dalsze 
peiuionle dotychczasowych iunk-yj ai do 
powołania następcy,

Naczelnik Państwa:
( —) J . hlsudski, 

Prezydent Ministrów:
( —) Skulski, 

Warsiawa Beiweder, dnia 9 czerwca 1920 r.

Do Pana 
DB, KAZIMIERZA BARTLA 

Ministra Kolei Zelainych
w Warszawie,

Przychylrjąc się do przedstawionej mi 
przez Pana prośby o dyaufsyn, zwalniam 
Paua z urzędu M.. istra Kolei Zeluaycn.

S s
MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 20j

W A H H E a C Z Y Ł
S P Y T E K  Z  A IE L .S Z T Y K A .

(Ciąg dalszy),

XII.
Spytek zvierał się jui do drogi powro­

tnej. Skończyły się oorady, które trwały je­
szcze przez dni kilka koroaacyi, Ograni­
czyły one na pewien czas przynajmniej 
wpływy panów Bidy i Zbysikowego siren- 
re tw a . Król zobowiązał się uroczyście, ii  po 
dojściu do pcłaoleiaości, czyli do lat piętna­
stu, zatwierdzi pr wa i wolności rycerstwa, 
a stronnictwo Zbyszka musiało się zgodiA, 
IZ na cz^s czte:cch lat ziemie obiorą wła­
snych swoich cjhekuaćw czyli .tutorów*1 o 
władzy dość rozległej. Biskap krakowski je­
dnak tryumfował wówczas nawet, gdy ustą- 
p.ć był zniewoleń. Między tutorami zasiadła 
wprawdzie „'ai*x. da pars** piostego rycer- 
stwn, prz ciei jedęiik zostali nimi jeno ci, 
co porzucili obóz Spytkowy. Był między n:mi 
i Jakób Skarbek z Góry, który sprawować 
miał cpie»ę we L^ow.eiSenno z Diennuwa, 
który miał rządzić w Trzemyśiu i Piotr Smo- 
licki, tutor w Sanoku, Kiaków objęli zaufani 
Zbyszkowi Klimens Wątróbka ze Strzeieo, 
wielkorządca stołeczny i Jan z Tęczyna, ka­
sztelan biecki.

Okuiało się w rychle .r,k nredołęine | 
by?y rządy większej części owych nowych 
dostojników, Moneta traeiła na wartość, po 
drogach grasowały rozboje, Zniecierpliwione 
ziemie same póiuiej odbierały im wtadzę na 
sejmikach i powierziły ją arzęduikom kró- 
bwskiui. Ul s „opiekunów** jednak, którzy 
okazali mędrszą głowę, wyrośli potem na 
wojewodów i magnatów.

Spytka wybory te obchodziły o tyle 
tylko, o ile ograniczały władzę jego prze­
ciwnika i domniemanego prześladowcy. Bad 
przyjął wi.doaość, ił nowy u n ą l  w Possa­
niu uzyskał Dabrogost z Szamotuł, wuj Kry- 
aiy Z wiorny. h stronników aie pozostał ma 
n k, p ro c  Strssiów, Abrahama ze Zbąszyna 
j,D u  rtka i  Bytwiau, któ?y jednak ani wziął 
udtiał w obradach w „sali białej**, aui się 
na jigo dworze dotychczas nie pojawił. Nie 
tracił jedatk wi-ry w zwycięstwo, gdyt czał 
się głową tych, którzy nie przybyli wprawdz e 
do s.olicy, ale z dali widzieli w mm jeezcze 
jedynego trybuna wolności rycerstwa,

— Czekać będy — mawiał do siebie.— 
król jeb- młody, Bad- .pyszna, a .opiekuno- 
wie“ niedołęini, przyjdzie nhwila, gdy zwy­
cięstwo odze, zę I

Dosyć &atou na duszjr było atu spokoj­
nie, tom więcej, iie wracał nie do pust*go 
duma, tli ao Krysiy, nie do melancholii 
czarnej i bezbrzeinej, *le do pogodnego mi­
łowania.

Zdarzyły aię jednak rzeczy nieprzewi­
dziane

Odi ierny domu przy ulicy Szpiglar- 
|  skiej dał znać na górę do pana z Melsatyna,

ił u wró*. jego czeka Boguchwał, komom k 
królowej Sonki,

— Dajciei wejść — n.krzał Spytek i 
pizyjął gośCiU w duiej sali o ścianach i stro­
pie pięknie w dębie rz źbionych.

Boguehwał był osobą dosyć znaczną, 
a co wigtej zaufaną i za Jagiełły cz.sów 
bardzo weływową, P/zyjście jego dowosziło, 
ił sprawuje poselstwo do królowej^ Pc zwy­
kłych przyWitaniaeh tak pokrótee oświadczył:

— Mih'a ci .71, pani ntsia, lubo tak stro­
skam: nagłą śmiercią awego ni;dostojniej­
szego mitionka, . he» przeoieł dać i radioś.i 
swej wyraz z powoda koronowania jej po­
tomka. Nie tajcu wam, panie, iłe s.su wy­
borowi temu ni nad byłeś, niemuicj przeto 
dobrotliwa pani pomni i sławę twoją i twego 
rodzica zaaiagi. Spodziewa się teł, iż urazę 
z serca zdejmiesz, a raczysz wziąć udział 
w uroczystościach, któie zgotowywa na Zam­
ku dziś wieczorem,

Doczem dorzucił jeszcze, bardziej jui 
dobrodusznie a serdecznie:

Na ucho powiem Waszej Miłości, ił 
nie bgdrie dzisiaj nikogo z rodn z Oleśnicy, 
■ będą pnyjaciele wasi jako to Skarbek'z 
Góry, JakóD Giza r inni. Powiem wam teł, 
ił n a u  młody król prtguie tuzie poznaniu 
Waszej Miłości.

W Spytki wezbrał gniew i odparł:
— Nie sądzę ja, ry  obecność moja na 

Zamku mile była widziana, zwłaszcza po 
owych okrzyktuh moich, które głośno ped- 
uouiiem Jeśli zaś urzycijny polityczne są, 
a me idą s.serca, tedy i tak mogę zapewnić, 
ii  przeciw królowi nio przedsiębrać nie bę-

| dg. Wolej m* nie wejść raz w te wr tta, 
jk ę ły  sto razy p-zechodią stopy biskr 

Choćbym teł obciął, przybyć nic mogę, 
wyjazd swój zgotowałem na dzisia i nii 
dobna mi go jui odwełać,

Potem ścisnął szczme rękę.Bogucr1! 
i dodał:

— Nie mitjoieł reno do mnie wy 
zy, t o znam >*s jako wiernego i poezej 
go słogę, Zrołumieoieł przeoieł sami, 
i  wtasnymi oastępcam: mieszać się 
bęię

Komornik odparł:
— B&dbych ja panie zoczył was 

Zamku gdzie was kiedyś matem dzieck 
na kolanach hołjsałen. By to to w o? 
roku, gdy rodzic wasz na czele suietu 
rycerstwa do kniazia Witoldr. szedł, by 
Worsklą poledu, Pomnę ja i czasy d»wi 
sze jeszcze, gdy Ziemowit mazowiecki, oj 
księłecia na Płot ku, ksiął Melsztynsl 
spalił za to, ił  Jagiełłę popierali. Ni 
hęśę n» was uarzuiy ciskał, ani aie poi 
rzę krewkich siów królowej, która do! 
wam zyery, a w strapieniu iyje po śmii 
króm małłonka. Ju i u ł  mówią, ił  odsuń 
zostanie od ną^ów i przeniesie się do Z 
kn swigo w Sanoku.

— Jcś .oy tak stało sig, odwiedź 
wóweza i —■ odparł Spytek, Dziś nie t 
łebr&ł łask u dworu.

Boguchwał skłonił się i jdszed*

(Ciąg iaissy nastąpi).
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Równocześnie fOfuctam Pana dalsze 

pełnienie dotychazaiowych fankcyj, t i  do 
powołania następcy.

Ks?zelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski,

Piosydent M iiistiów :
( —) Skulski, 

Warszawa-Belweder, dnia 9 czerwca 1920 r,

Do Pana
LUDWIKA TOŁLOOZKO 

Ministra Pocit i Telegrafów
w Warssawio.

Przychylając się do przedstawionej mi 
•rzez Pana prośby o dymisję awalniam 
Paaa s urzędu Ministra Pocat i Telegrafów.

Równocześnie poręczam Pasa dalsze 
pełnienie dotychczas wych fankcyj, a i do 
powołania następcy.

Nieaelnik Państwa: 
(—) J, Piłsudski,

Prezydent Ministiów:
( —) Skulski. 

Wsrsiawa Belweder, dnia 9 czerwca 1920 r<

Do Pasa
ANDRZEJA KĘDZIORA 

Miaistra R-bot Pibliezuych
w Warsiawie,

Przychylając się do przedstawionej mi 
prses Pana prośby o dymisyę. zwalniam 
Pana t  ursędu Miaistra Robót Pnbliciaycb.

Bównocieś&ie poraeaam Paaa dalsie 
pełnienie dotychczasowych fankcyj, a i dv 
powołania następcy.

Nacreink Państwa:
(—) J. Piłsudski.

Preaydent Ministrów:
(—) Skulski, 

Wamawa-Belwedei, dnia 9 czerwca 1920 r,

Do Pana
EDWARDA PEPLOW8KIEGO 

Ministra Pracy i Opieki Społecinej 
w Warsiawie.

Prsycbylajęc się do przedstawionej mi 
prses Pana prośoy o dymisyę, zwabiam 
Pana s urzędu Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej.

Równocześnie poracsam Pana aalsse 
pełnienie dotychczasowych fankeyj, i ł  do 
powołania następcy.

Naczelnik Państwa:
(—) J . Piłsudski.

Presydant Ministrów:
(—) Skulski, 

Warssawa-Belweder, dnia 9 caerwca 1920 r,

Do Pana
DB. WITOLDA CHODŹKI 

Kierownika Miniaterstwa Zdrowia Publi- 
csnego

w Warasawie.
Priychyiając się do przedstawianej mi 

prses Paaa próśb* o dymisyę, awalniam 
Pana s kierownictwa Ministerstwa Zdrowia 
Pablifssego.

Równocześnie pornesam Panu dalsse 
p ł i i e n e  dotyebesasowych fmkcy}, t i  do 
pewołaiia naatępcy.

Naoaelnik Państwa:
( —) J . Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
( - )  Skulski 

Warszawa-Belweder, dnia 9 caerwca 1920 r,

Do Pana
8TANI8Łf.WA ŚLIWIŃSKIEGO 

Ministra Aprowisaeyi
w Warssawie

Prsycbylsjąc się do pizedstawienej mi 
prses Pana prośby o dymisję, iwalniam 
Pana a lrsęda Ministra Aprowisaeyi.

Równocześnie poraeaam Pana dnlsse 
pełnienie dotyehosasowyeh funkcy], a i do 
powołania następcy.

Nacselnik Państwa:
(—) J, Piłsudski w. r. 

Presydant Ministrów:
(—) Skulski. 

Warssawa-Belweder, dnia 9 esorwea 1920 r,

Do Pana
Dr. WŁADYSŁAWA 8EYDT 
Miaistra b, Dsielnicy Praskiej 

w Warssawie.
Prsycbylsjąc aię do prsadstawioaej mi 

prses Pana prośby o dymisyę, zwalniam 
Pana s ursędu Miaistra b. Dzielnicy Pras­
kiej,

Równocześnie poracsam Pana dalsse 
pełnienie dotychcsssowej faakccyj, ai do po­
wołania następcy,

Naeselnik Państwa:
( —) J . Piłsudski.

Presydeat Ministrów*
( - )  Skulski. 

Warszawa-Belweder, dnia 9 eserwoz 1920 r.

Preses aajwyissej Isby kontroli Pań­
stwa dekretem a dnia 10 oserwea 1920 za- 
mitnował Stanisława Sieińskiego starssym 
koatrolorem lwowskiej Isby konLoli Pań­
stwa s uposaieniem wedłag kategoryi VI 
etata płac.

Z frontów.
Komunikat sztabu generalnego.

Z dnia 15 oserwea b, r,

Na północnym froncie ponownie wy­
wiązały się ostre walki, które swłassess pod 
Jamaą i w rejonie jesiora 8cho doehoazły 
do nader silnego napięcia.

Niepuyjaciel i ostał wszędzie s wiel- 
kiemi Kratami odparty. Wsdłui górnej Be- 
resyny pomiędzy jesiorem Meshauebol i je- 
siorem Pilik uddsiaty nasze pul dowództwem 
generała Skierskiego prsessły do akcji za- 
esepnej i pokonawssy w brawurowych ata­
kach saeięty op^r nieprzyjaciel*, opanowały 
Domieryce, Kadabincse i Kcsary rozbijając 
tamtejsze załogi, 58 pułk kawaleryi sowiec­
kiej w SKładzie 6 oficerów, 424 bosaków i 
i 7 karabinów massynowyeh, aaskoesony tą 
brawurową i mespodrewaną akcyą, przeszedł 
w cilosci na naszą strsnę.

Pomięiay Borysowem a Bobrajskiem 
nieprsyjsciel w para miejscach próbował 
sforsować Beresynę. Drobne oddiiały, któ­
rym udało się prsedestać na sachodni brseg 
rseki, sostały dossesętnie zniesione,

Dnia 12 cierwea w csaaie nieidałego 
atakn bolszewickiego na Bseesycę poległ 
dowódca 57 dywisyi sowieckiej wrac s dwo­
ma komis-fiami. Akcy* wasza w rejonie 
ujścia Prypsei w świątka s odsyskaniem 
Osarnubyk, w dalsaym ciągu roswija eię 
pomyślnie.

Na froncie ukra!ńakira wojska nasse 
przekroczyły w ponądka linię rseki Teterewa, 

W rejonie Tomasspola oddsiaty ukra­
ińskie odparły ałabsse ataki boksewicnie.

Ssef oddziału operacyjnego Naeselnego 
Dowództwa:

Stacłm eks, pułkownik sstsba generalnego.

Odezwa.
Bcdicj I
Z terenów plebiscytowych dochodsąnat 

niepomyślne wieści Gsynniki wrogie Polsce 
wytęłają wszystkie sity i stosoią najróino- 
rodaiejsse środki, by przeszkodzić swobc- 
daema wyraienia się woli ladaośei, b ą li 
teł by sobie zapewnić wynik głosowania, 
fałszujący rzeczywisty stosunek narcd>wo- 
śoiowy, Z nasse* strony widsimy, jak d nych- 
eses, tylko szereg luinych wysiłków poszcze­
gólny ct jednostek i ugrupowań spałecsnyeh, 
które działają bes dostatecznego porosu- 
mienla.

W celu scentralizowania, skoordyno­
wania i zapewnienia kontroli poescsegóinym 
caynnikom, pracującym dla pomyślnego wy­
niki akcyi plebiscytowej, podjęliśmy inicja­
tywę zawiązania centralnego komitetu plebi­
scytowego w Warsiawie. Przedstawiciele 
komitetów poszczególnych, śziałających w 
sprawie plebiscytowej, wyrazili swoją zgodę 
na współdziałanie i pomoc wzajemną, w za­
kresie wspólnych celów. Mam nadtieję, te 
sorganisownnie centralnego komitetu plebi­

scytowego w Warsiawie przyczyni się dc 
powodzenia akcyi plebiscytowej, o ile sale- 
tną jest ona od woli, pracy i wysiłków spo­
łeczeństwa polskiego.

Rodacy I
W celu osiągaięcia r,oiliwie dodatniego 

wyniku tej pracy, wzywam was do anieehania 
na jej tle wsaelkicb sporów jprtyjayeb. 
ambicyj grupowych i osobistych. \Wsywam 
wszelkie esymiki, zainteresowane w pomyśl­
nym dla Polski wyniku akeyi plebittytowej. 
do podporządkowania swojej akeyi central­
nemu komitetowi plebiscytowemu, Używam 
wszystkie komitety w interesie tej akeyi 
działające, do uogólaienia swojej dniałilności 
s centralnym komitetem plebiscytowym; 
wsywam patryotyesny ogół społecseistws 
polskiego do wydatnego poparcia akcyi cen­
tralnego komitetu plebiscytowego, zarósł? 
pracą jodnostsk jak środkami nuieryalnyni, 
ni# rozpraszając ich na poszczególne ele 
specyalne, bądź lokalne.

Centralny komitet plebiscytowy dziah* 
jący poa mojem prsewośaietwem, uiywń 
ich będsie w miarę potrseby i okoliczności 
wychodząc s sałołenia, ir  ładna a terenów 
plebiscytowych nie jest nam mniej bliskimi 
mniej drogim, i łe dążeniem nassem będsie 
połączenie ich wszystkich a macierzą.

Bodący I Wzywam was do jak najwy* 
datniejssego współdziałania w akcyi, któr* 
ma hiatorycaną dla krają doaiosłość. decy­
duje eojiem  o zjednoczeniu Narodn Polskie­
go o potędze polskiej.

Tymczasowy adres centralnego komite­
tu plebiscytowego w Warszawie: Krakowskie 
Przedmieście 60. Podp. Marszalek Sejmu 
Trąuyczyńaki Wojciech, posłowie: Bardel 
Franciszek, Barlicki Norbert, Brejski Jan, 
Dabaaowici Edward, Haniewski Stanisław, 
Daszyński Ignacy, Fedorowicz Jan Kanty, 
Głąbiński Stanisław, Kowalski Konstanty, 
ttaiakiewici Antoni, Napiórkowski Andrzej, 
Nura Jakól#, Orzechowski Stanisław, Piechota 
Szczepan, Roas°t Aleksander, Riemer Jan, 
Seyda Maryan, Stapiński Jan, Stolarski Bia­
łej, Trzciński Juljusz, Witos Wincenty, Wo- 
łaieki Jan.
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Przed utworzeniem 
nowego gabinetu.

Marszzłek Sejmu udał się po skończo­
nych obradach sejmowych do Naczelniki 
Państwa, aby przedstawić sytuację, jaki
powstała, wobec zaniechania, przez ludowców 
inicjatywy utworzenia gabinetu i zapro­
ponował powierzenie misyi utworzenia
gabinetu dotychczasowemu premierowi p.
Skulskiemu.

Naczelnik Państwa zgodził aię na to, 
i oświadczył, łe uczyni p, Skulskiemu bez- 
włócznie propozycję stworzenia gtbinets.

P. 8. L. ogłasza następnjąey koma- 
n ik a t:

P. S. L. podjęło iaieyatywę w utwo­
rzeniu większości asjmowej centrowo-lewi- 
Cjwej i Rządu parlamentarnego, na niej 
opartego, wychodząc z s»łoł?nia, łe tyłku
Rząd cieszący się zaufaniem i poparciem

m

Władysław Orobkiawlci.

Nie wyrok historyi
lecz hipoteza autora.

Żyjemy w czasach powodzi sensacji, 
Ledwie nie kałdy dzień, przynosi nam 

eoś nowego, co w róiny sposób wybija się 
ponad szarzyznę tycia powszedniego.

Rzecz naturalna, ła po pewnym czasie 
musiała ta wrałliwcść stępieć i obeenie nie 
byle co pobudzi iywiej nasze nerwy i uwięzi 
myśl naszą na dłuissą chwilę.

Do takich właśnie sensacji ostatnich 
ezasów, naleiy wznowienie sprawy Zygmunta 
Kaczkowskiego przez dr. EagcniuBia Barwią 
skiego (Zygmunt Kaczkowski w św etle pra­
wdy 1868-1871).

Autor występuje z nowymi dowodami 
winy Kaczkowskiego i na ich podstawie wy­
daje wyrok potępiający.

Nie potrzebuję chyba rozwodzić się 
nad przygnębiającym wrałeniem, jakie ta 
sprawa, a zwłaszcza tsn straszny wyrok wy­
warł na eałem swiatlejszem społeczeństwie 
w ogólności, a na świecie literackim w szcze­
gólności,

Wszystkie recenzje, które tę ksiąłkę 
zmawiają, przepojone są tym ostrym smut­
kiem i izlem, które mają swe łródto w za­
wodzie i rozczarowaniu na tle narodowem,

Ti uczuciem wielkiego zaciekawienia wsią 
łem i ja tę ksiąłkę do ręki, a gdy ją uwa- 
inie przeczytałem, pierwsza myśl, jaka się 
studziła w mym umyśle, była:

Jak dziwnie bezkrytycznym jest nasz 
Świat literacki, jak łatwo podlega luggeatyi,

Jak łatwo d»je on aobie narzucić cudze, 
indywidualne zdanie, jeśli tylko uczynione 
to jest ze stosowną siłą i poparte choćby 
tylko polorami słuszności 1 

Jestem z zawodu sędzią.
Jako taki, wielokrotnie miałem do czy­

nienia z niejaanemi i zagadkowemi sprawa­
mi, to teł wiem z doświadczenia, i  jak nad- 
swyesajną oetrołnością trzeba przystępować 
do baiań, by ich choćby mimowoii, własną 
osobą nie zaciemnić, lub przez wadliwe ich 
ujęcie, nie oświetlić sztacznie...

Czyli iunomi słowy, aby badaiie to 
było ściśle przedmiotowe 9sine ire eł studio',., 

To jeden konieczny warunek,
Drugi, polega na stoBownem wykorzy­

staniu i ocenianiu dowodów.
I snów muszę z naciskiem zainacsyć, 

łe  i w tym wzgLdsie konieczną jest jak 
najdalej idąca ostrołność i krytycyzm. To 
teł po przeczytaniu pracy p. Barwińskie- 
go, zalałem aobie dwa pytania :

1. Ozy ezyni ona zadość powyłssym 
dwom wymogom?

2. Czy na iej podstawie moina nabrać 
przekonania o winie Kaczkowskiego?

I na oba te pytania odpowiedziałem 
sobie: nie l

Wstę||, którym autor zaopatrzył swą 
pracę, budzi ws mnie uzaaadnione podejrze­
nie, łe  dał się on porwać tematowi bezkry­
tycznie, w kierunku pierwszego wrałenia, 
jakie mu się narzuciło, a ktorem było: wina 
Kaczkowskiego.

Badacz działający refleksyjnie i trzy­
mający właane swe odczucie i wrałenia na 
wodzy, nigdy z pewnością nie da aię porwać 
do tak emfatycanego okrzyku, jaki autor 
umieBieia ns 2 stronie swej ksiątki:

,1 oto sąd historyi, nieodwołalny i oata- 
teerny brzmi: winieni stokroć winienlr

Mołna mieć wielki szacunek dla zdania 
p. Barwińakiego, trudno jednak identyfi­
kować je z głosem historyi i autor po za­
stanowieniu się, Barn shyba prsyjdiie do 
ptzekoatnia, be dat się aadaleko unieść po­
rywowi,

W dalszym ciągu awego wstępu mówi 
autor, łe „ długo zastanawiri się nad tern, 
czy rezultaty tak przykrego odkrycia podać 
do publicznej wiadomości i w końcu zdecy­
dował się to uesynić aby stało się zadość

firawdzie, aby na szlachetnych o skarży cie- 
at h Kaetkowskiegs, którzy krew swą i łycie 

składali na ołtarzu Ojczyzny, nie ciąiyt za­
rzut, łe  działali lekkomyślnie i t. d “

Bezwątpisnia, szlachetna to intencja, 
choć naleiałc by się takie zastanowić, czy 
nie lepiej był by odłołyć to na póiaiejszy, 
bardziej stosowny czas.

Jednak po przeczytaniu tych słów tru­
dno ponownie obronić aię przykremu wra­
łenia, łe  autor znowu zapewne w najszla­
chetniejszej ratency5, dał się unieść pewnym 
politycznym czynnikom, tkwiącym w tej 
sprawie, co mi« pozwoliło mu na przepro­
wadzenie ściśle przedmiotowego jej badania. 
Bo aa enem właściwie opiera op to swoje 
prrekonasie i wyrok?

Oto w archiwim miniaterstwa spraw sa- 
g ru icssych  w Wisduiu, znalazł w dziale 
„Konfidenteaakten" faseykuł alttów pod lit. 
Hi, odnoszących się do osoby konfidenta 
majora Heubauera. W aktach tych, — po­
daje autor w Prsypiaach — „aaswiako to 
uiywaae jest obok nazwiska Kaczkowskiego, 
wszelkie s«ś wątpliwości — zdaniem jago — 
uchyla arkusz peraonalay z nagłówkiem 
„Heubauer (Sigismund Kaczkowski), galisi-

Beher Gutsbesitser, w którym notowan 
WBselkie daty i wypłaty “.

W jskim lwiątku ełow jednak „uły- 
wzne jest" nazwisko Kaczkowskiego, jaka 
treść odnośnych aktów, przez ko£o one spo­
rządzane, tego autor niemówi.

Bówniei niema nie bliłszego o wspom­
nianym ,  arka sin  personalnym*.

Gzy j-nt on dokumentem identyczności 
osoby, — jakby to z nzzwy mołna wnosić, 
czy tylko arkuszem płatniczym, coby wyni­
kało z umieszczenia na nim uskutecznianych 
wypłat, tego snown autor bliiej nie wy­
jaśnia.

Wreszcie, w fascykcie tym mieszczą 
się memoryały przesyłane przss odnośnego 
konfidenta rządowi auetryackiemn, a których 
treść jest bezsprzecznie w najwyi-iiy i w naj 
podlejszy spoBób zdradziecka.

1 snown brak wszelkich wyiaśnień, czy 
są one istotnie autografami i w jaki sposób 
to ereu tu ila ie  stwierdzono i wogóle, czy 
prk-z faktu snaidtwaiia się w odnośnym 
faucyksle, są jeszcze ia s t jakieś znamiona 
przedmiotowe, z których mointby wnosć 
o osobie ich autora.

Z tego wszystkiego widać, łe p. Bar- 
wińaki aktów tyrh pod wsplędem ich auten­
tyczności, wiarogodn^ćci irh sapudań. a na­
wet i iródła ich po hodzenia (memory ły) 
zgoła nie badał i ograniczywszy aię tyli o 
do odcsytinis ich, przyjął je za zupełnie 
wystarczający dowód dla stwierdzenia iden- 
tycsatści os by Bzp<ega z osobą Zygmunta 
Kac kowskiogo a w konsekweneyi tego, 
uetnł się w znpołności upowainionym, do 
wydania na niego w imienin historyi wy­
roku potępiającego. A prsecieł łródło, z któ- 
rsgo akta to pochodziły, powinno było
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szerokich k  s lacloaych włościańskich i ro­
botniczych sprosta obecnej aytu.cyi polity­
cznej, WoLc togo jednakie, ie  1. N. Z, Ł. 
odmówiło f.inoweso udziału w Siądzie, mo­
tywując t< stanowisko tem, ie  nie mogą 
w t/ó łd r. /ic a socjalistami, — po 2, fci-b 
nriesioiański wycofał się a pierwotnie zaję 
tego łymliwegi- stanowiska wobec projektu, 
i a-o 8. liub  pracy konstytucyjnej jako ca­
łość i grupa p. Stępińskiego zajęły stano 
wioko niezdecydowane, które ujawnił big w 
braku liczebnej większości aa utworaeniem 
iządu eemrowo-lew cowego. Licząc się a tem, 
I  S, Ł. uwzia akcyę swoją, .zmierzającą do 
aaybkiego zakończenia przesilenia gafeine 
w&ogo w obecnym silnie raecay aa skon 
cioLą

Odpowiedzialność aa utworzenie nowe­
go Biądm spada tem samem na te stronni­
ctwa, które utworzenie rządu ct&trcwe lewi- 
cewego udaremniły.

Jiuryer Warszawski pisie w sprawie 
pmBilenu gabinetowego: Saósty dzień prze­
mienia nie posunął sprawy utworzenia gabi­
net s, wsaelkie nadzieje sa  kompromis pry- 
•-/, a klub mlesicaański oświadczyło stanów­
ko, ty do gabinetu lewicowego nie wejdzie, 
rfezjdya klubów lewicowych obradowały 

z cały daień wenorajsiy nad uzgodnie­
niem platformy politycanej projektowanego 
•łubu, Ustalono, ie  program obejmować 
M iie  lynie tray pun/ty, a mianowicie: 

x ?okój,
2, aprowizację,
8. konstytucyę.
Go do sprowizaeyi zgodzono się na 

P aymusowe rozszerzenie kontyngentu. Klub 
Pracy kołstyt»cyju*j postanowił na wczoraj- 
*>em posiedzeniu zająć stanowisko wyczeku­
j e ,  W kolach poselskich po sasnajomieniu 
*<5 ae stanowiskiem partyi pracy konstytu­
uj jnej aapaiuwało zwątpienie w muiliwość 
Jfa, eay w stnieuia trojektu lewicy.

Seim walny.
165 te posiedzenie Sejmu rozpccnlo

t*ię o godx. 615 wiecaorem. Na poraądku 
Siennym stało
ipratcoedanie Ir^mityi toojskowej w sprawia 

vuboru wojskowego roceników 1895 i 1902,
Odnośna ustawa brzmi: Upow*in:a się 

Rząd do pr&eprowadzeuia na całym obszarze 
*iem uelskich: 1, poboru rocaników 1895 
i 1902, 2. poboru byłych podoficerów wsayst 
kich oddziałów broai, urodzonych w latach 
od 1890 do 1894 włącznie, 8. poboru byłych 
keregowców, starssych szeregowców i nod- 
°ficerów, urodzonych w latach 1885 do 1894 
Mącznic, któray w armiaeh obcych względ­
nie w wojsku polskiem słoiyli w oddziałach 
Ikdy, artyleri* konnej i kornej straty gra- 
kicauej.

W sprawie tej zabrał głos sprawoz-

General SOsnkowśki o pożyczce Odrodzenia.
Państwo a wojs-iam. a bea skarbu — to k m e ł 

traymający maczugę olbrayma; państwo a wojskiem, 
a bea skarbi' — to twierdza r  wałem ochronnym, leca 
bea amunicyi.

Polska stoi workiem, ostoi się skarbem-
Skarb bea piemęday tylei wart, "O wojsko bet od­

wagi.
Wojsko — siła iywa narodu, skarb — s.ła mate- 

ryalna.
O te dwie s l y  na gruiach abarjonej świetności 

aawołata do potomnych Bieczpospolita w testamencie 
k«ni;jtucyi 3 maja. Spełniliśmy jedno: a tradycji ry 
carskich zrodzone wojsko ehlroą oręia okryło Polskę na 
świat esły. Spełnijmy drugie: skarb aasobny i bogaty 
niech nędzie świadectwem woli, pracy i ofiarności wszyst­
kich jej obywateli,

f —) So&nkowski 
Gencrał-Poructnik i Wiceminister.

xie przychylnego zatwierdzenia ugoda m>>ie 
być jeszcze dziś definitywnie załatwiona,

Bada polskich zwiąxków xawoaowych 
uchwaliła wczoraj, ie  członkowie wolskich 
związków zawodowych mają przód w działać 
wszelkimi środkami strykowi powszechnemu 
a to ae _>afl( dn na anarchię, jakąby ten strajk 
wywołał.

Minicterciwo spraw wewnętrznych *a- 
twierdaiło w formie uchwalonej prtez walne 
aebraeie ustawę Polskiego Białego Krzyia, 
który odtąd staje do pracy jako związek sto­
warzyszeń społecznych dla iotaieray i ofiar 
wojny.

W tych dalach odbyło się  zebranie ce­
lem sałoienis w Grudziądzu filii lig i ieglugi 
polskiej. Zebranie zagnił gen Boja, wyświe­
tlając konieczność aiłoienia filii lig i pccaem 
pułkownik Knyiznowski wygłosił patryotycz- 
ny wykład o zadaniach ieglugi polskiej. Do 
aurządu oddziału wjb*-»Bi zostali mieczy in 
nymi gen Boja i pułk, Mrcdński.

dawca komisy i p. W iklńsk5, który w krót- 
kiem przemówieniu p dkreślił koŁ;eczoość 
ofiar na rzecz Państwa, Polska nawet w tych 
latach, kiedy te ofUry byty tiudne, nie 
szczędziła ich, i dlatego mówca wyrai* 
przekonanie, te ofiary, zapewniające bezpie­
czeństwo naszego Państwa, Sej a zawotuje 
i prsedłołosą ustawę uchwali. Po tem prze­
mówieniu, poniew&ł aię nikt do głosu nie 
zapisał, zarządzono głosowanie, w którem 
S e j m  j e d n o m y ś l n i e  p r a e d ł o i o n ą  
u s t a w ę  p r x y j ą ł  we  w s z y s t k i c h  
t r z e c h  c z y  t a m  a c b .  Na tem porządek 
dzienny r j  czerpano.

Poza porządkiem dziernym figurował 
tylko w nitser nagły p, Brejskiego i tow. 
w sprawie gwałtów na terenach plebiscyto­
wych w Warmii i Mazurach. Wnioskodawca 
stwierdza, ie  z terenów plebiscytowych nad­
chodzą corazto nowe wiadomości o gwałtach. 
Bsąd nasz powifiienweikwtć koalicję do spet- 
n enia traktatu wersaliki ego, który obowią 
żują nietylfco nas, ale i mocarstwa koali- 
cyjne. Gdyby w obecnyeh warunkach miało 
f j  odbyć głoaowan e plebiscytowe, to by­
łoby tc urągowiskiem szczytnych zaaad, gło­
szonych yrzez kor li 'yę. To, co się teraz 
dzieje na ty h ziemi; eh, urąga wszelkim 
pojęciom honoru i sprawiedliwości, Jcieli 
kozlieya iąda od małycb narodów aby się 
trz/inuy wie n e traktatu wersalskiego, to 
Polska ma prawo iądać od aomicyi, aby 
równiei się tego traktatu trzymała, klowca 
w imieniu swoiego klubu wzywa rząd, aby 
doicagał się od trcslicyi usunięcia gwałtów, 
ścisłego prxe;^iegan a poitancwień traktstu 
i odroczenia głosowania do czasu, kiedy 
prieaiaom prawa o plebiscycie stanie s'e za- 
diść. W innych bowiem warunkach Polska 
rezultatów plebiscytu nie uzna, (Huczne 
brawa i ok!ask< ) Nagłość wnioatn i jego 
meritum przyjęto bez dyakuzyi Na tem po­
siedzenie zasiknięto Termin nastęanego po­
siedzenia będzie ogłoszony w piamach.

właśnie skłonić go do jak najostroiniejszego 
i n&jkrytyciirejszego badania 1

Jako sędzia zatem mogę zapewnić sza­
nownego autrra, te w całym cywilizowanym 
świecie, nie xm lazłby się ani jeden sędzia 
któryby na podstawie tak praygotowanego 
Uateryłu, wydał taki Wyroki

Go w ięrej: Nawet tad^n prokurator na 
t 'j  podstawie nie aporządsiłby aktu oska­
rżenia, lecz odesłałby akta do uzapełnienia 
We wskazanych prsezemnie kierunkach I

Wszak doświadczenie dowiodło nie­
jednokrotnie, ta  na podstawie daleko kry­
tyczniej zbadanego msteryału, dopuszczano 
się tragicznych nieraz omył-k sprawiedli­
wości i

To teł nieulegato dla' mnie ładnej 
wątpliwości, łe na tak niedostatecznie przy­
gotowanej podstawie zbudowany wyrok, 
Spotka się z pewnością z zaczepieniem,

1 sie omyliłem się.
Oiegdaj ukazał się w Gonecie war- 

Stawskiej artykuł Bawity Gawrońskiego pod 
tytułem .Prawda czy rotwerz?*, biorący 
itanowczo w obronę Zygmunta Kaczkow­
skiego.

Przeciw hipotezie p. B Cywińskiego, 
buduje on swoją własną, która o ile idzie 
o rzeczową wartość, jako zbudowana tylko 
na domysłach i osobistem przekonaniu jej 
twórcy, jest tyle warta co i tamta,

I  pewny jestem, łe n a  tem nie koniec. 
Ze ukaie się jeszcze wiele istnych a.ty- 

knłów, bądi za, bądi przeciw. Kaczkow­
skiemu, a wszystkie one będą hipotezami., 

Tak dalej jednak być nie może. 
dmutny temat o Który idzie, nie moie 

być w nieskoń zoaość przedmiotem literac­
kich elukubracyi i popisów w argumento­
waniu, ani te ł płaszczykiem do politycznych 
Wyciec* ek.

Wyraiając to zdanie, z którem — czego 
pew n' jestem — wazy^cy czytelnicy zgodzą

się, przystępuję do właściwego celu mego 
artykułu.

Sprawa, o którą chodzi, o tyle tylko 
jest „literacką* o ile dotyczy Kaczkowskiego 
jako pisarz*. Z.esitą zaś, nalety do rodzaju 
historyv*no-obyciajowego, wymagającego spe­
cjalnego traktowania,

Poniewał ś podkładem jej jeit lbrod 
nia zagadnieniem zaś »m a, więc właściwea 
postępowaniem dla niej będtiu dothodzenie, 
tak jak to się dzieje w ypa'kach kamo- 
sądowych.

P. niewai sprawa ta jest nader waina, 
wymagającą bardzo szczegółowego i sumien­
nego badania, a nadto pociąga za sobą 
wielką odpowiedzialność, rięc niemołna jej 
pornczać jednej tylko o»bie.

Najstosowniej byłoby poruczyć prze­
prowadzenie tych dochodzeń ciału złołonemu 
z trzech osób.

Jedsa z świata literackiego, obeznana 
dobrze z osobistością Kaczkowskiego jako 
pisarza, drugą byłby hWoryk obeznany do 
ktadaie z epoką lat 1863—70, trzecią wresr- 
cie sędzia, któryby zajął aię ni "jako tech­
niczną stroną prowadzenia dochodzeń, 
a w s. cirgólaości zbadaniem materyałi do­
wodowego, zwłaszcza tego, który wymienia 
p, Barwiński

Dopiero na tei drodze zebrany i k ry­
tycznie ustalony materyał, mógłby posłołyć 
za podit-wę do wydania wyroku, czy to 
przez to samo ciał:<, ety teł, co nawet by­
łoby lepiej, przez inne, ad hoc wybrane.

Dopóki to nie nastąpi, będziemy się 
wiecznie błąkali wśród roioych hipotez, 
z ł  dej m pożytkiem dla idei prswdj i sprt 
wiedliwośei. a z njmą dla naszej godności.

Swiełc utworzony Związek literatów 
polakii h, którir na zieździe w Warszawie 
wznowił równiei niewyjaśiioną sprawę SU 
nisłtwa Brzozowskiego, powinien i w tej 
zabrać głos i dać inicjatywę.

Fałszywe wieści.
W Nr. l e i  Kuryer Poranny z dni* 15 

czerwca b r. w rubryce „Zjcie polityczne* 
ogłosił wiadomośó, jakoby Wiceminister Ste 
fan Dąbrowski wysłał do sgend dyploma- 
tycznycL zt granicą okólnik z zapewnieniem, 
ił  problem ukraiński joet slikw*dowany łr-  
ciowo wskutek wycoiama nę  wojsk polskich 
z Kijowa.

Wydział prasowy Ministeistwa spravr 
zagranicznycn up w ałnio\r jest do stwier­
dzenia, łe  wiadomość powyłaza Kuryera Po­
rannego pozbawioną jest weselkich podstaw 
i supełde nie odpowiada rzeczywistości. 
Oaólaik takiej treści nie był mgdy do agend 
zagranicisych wysłany.

Wywiad z Ministrem Patliem.
Polski Minister spraw zagranicznych 

Patek udzielił wywiadu przedstawicielowi 
Agency. Harasa, Na wystosowane doń pyta­
nia Minister odpowiedział co następuje:

Dzięki nasiej nieporównanej armii ofen- 
iTwb bolszewicka jest bliską korzyetaego dli 
nas zakończenia. Naczelnik Państwa Piłsudski 
jest zupełnie zadowolony ze sytuacji. Strona 
moralna naszych wojsk jest ponad wazelkie 
pochwały. Nasza świetsa sytuacja wojenna 
nio imienia w nictem naszego programu po 
kojowego zgodnie z zasadami wolnego stano­
wienia narodów o sobie. Oswobodzona Ukra­
ina wita wszędzie serdecznie naszych iofnie- 
riy i domaga się pozostawiania naszych wojsk 
do chwili zorganizowania adminvłracyi i ar­
mii. Polska pragnęła zawsze utrzymania ato- 
sunków przyjaznych z Czechosłowacją, lecz 
spor w Cieszynie przysłonił całokształt zaga­
dnień doniosłych, a spólnych dla obu naro­
dów. Jednak naleiy przypuszczać, łe jesteśmy 
na dobrej drodze do załatwienia tei kwesty i, 
IbKibj układają się perspektywy eo do ple­
biscytu na G rnvm 81ąiKu i w Prusach 
wschodnich, Zwłaszcza te ostatnie ływo nas 
xajmu:ą, albowiem nie stworzono tsm jeszcze 
warunków niezbędnych do swobody głoso­
wania. Polska stawiając sama jedna opór in­
wazji bolszewickiej ma prawo domagania się 
zabezpieczenia swego ludu przeciwko gwał­
tom niemieckim. Żądamy tylko zastosowania 
traktatu pokojowego co do jego treści i du­
cha. Powodem dymisji gabinetu była sprawa 
rckwizycyi i ustanowienie taksy ne produzty 
rolne. To teł przesilenie ma charakter czy­
sto wewnętrzny Minister nie wie, czy będzie 
uczestniczył w ntwym Bządzń, lecz jest pe­
wnym, łe linia wytyczna polskiej polityki 
zągranicznej opartej na solidarności zupa nej 
z państwami ententy nie dozna najmniejBiaj 
zmiany.

Z  W a r s z a w y .

Do Warszawy przybył z Birna poseł 
Rzeczypospolitej polskiej w Szwajcaryi p. 
Jan Modzelewski* z małioaką.

Członkowie 8 ,8 .8 .  trwają nadal na 
wszystkich posterunkach, Głównie mtodziei 
pełni jui przez cały tydzień odpowiedzialne 
i uc ątliwe obowiązki. Obliczano, ił wśród 
czynnych członków 8 8 8. poza mtodziełą 
90 pre, osób to ci, którzy przeszli ni )lę 
bolszewicką. Wczoraj odbyło się wspótne po 
siedzenie deleratów Ministerstwa pracy, ko­
misji centralnej pośredniczącej między ro­
botnikami a pracodawcami i reprezentantów 
związków zawodowych. Tym rzz°m obrady 
osiągnęły pozytywne rezultaty, dost? mia­
no *icie w zaaadzie do porozumienia. Między 
iraemi zgodzono się na dopłatę 25 pre od 
zarobków począwszy od maja b. r. Ustalono 
równiei minimum zarobku. Projekt ugody 
ma być dziś rozwałony przez magistrat. W ra-

Bojówka czeska.
W nocy z 14 na 15 b, m,, o godzinie

1.30 rano napadła czeska bojówka wraz z 
iandarmami czeskimi na Skriect*ń przy Bo- 
guminie. Bandyci cLciyw sir Skrzeezeńr od 
Zabłocia at po most na torze kolejowym, 
lozpoczęli ogiiń karabinowy, posuwając się 
tyralierą ■aprzó i. Ostry ogień trwał do godz.
2.30 rano.

Słaby posterunek isndarmeiyi polskie,! 
wysiew ceicm zbrdania sytuacji. W srodze 
p*dł wolski iandarm Kohut, ugodzony kulą 
dum-dam w głowę tak, łe mu wierz h cza- 
srki zerwoło. Bównieł ran one starszego łan- 
Jarma Czubera, którego iełącego ju i na zie­
mi bili Czesi kolbami. Trzeciemu i»naarirowi 
udało się wyrwać z rąk bandytów. Oięiko 
rannego Czubera zabrali Czesi,

T ępienie ’ ' na  W ęprzad i.

Minister bonwedów Soos na zgroma- 
dzenin naród *< m oświadczył. D  wystał na 
terytorjum między D«?w»km i Cisą pod ko- 
rnoud^ generała Hortfiths oddział słołony 
z 8 szwadronów huzarów i 2 ba(„Itonów pie­
choty w celu ociyszc.enia okolicy i  band 
rozbójniczych- W pnewałsej ilości wypad­
ków chodzi tu o zbrodniarzy, którzy noszą 
samowolnie uniform wojskowy, a między 
którrmi znajda ą się takłe osobniki wypu­
szczone i  więżenia i grasujące pod rozmaite- 
u ;  liłszywemi nszwi-Kanti. Aresztowano 
wielką liczbę osób srerzących propagandę 
k.m u. i; ty< ma Ludność oduesi się z eympa- 
tyą dc akcyi generała Horwatha, dąiącei 
energicznie do rozbrojenia wszystkich band 
rozbójniczych. Minisier zaraaciył w/ońou, 
łe ludność idzie ręka w rękę z władzami woj* 
skowemi, tak, łe wsz -'kie zarodki bolszewi- 
zmu będzie mołua doszczętnie usunąć Mowę 
miniatra przyjęło iRromadz«nie z pełnem 
uznaniem.

Związek adwokatów polskich.

W aołowie marca b, r no^o wybiany 
wydriał przystąyił da ukonstytuowania się, 
wybierając drogim wiepyrezesem Związku 
dr. Brunona Blumenf^d*. kretjrrami dr. 
Stanistaw4 Gri'sika i Ir. Czesława Niedu- 
szyó8kiego, skarbnikiem dr. Artura Tilla, 
gosp'darzeni dr. W która Kulikowskiego i 
bibliotekarzem dr. Eowina Gsesiera.

Ustalono podział agend prezyiyalnych 
i sekretaryatu oraz utwerzeno w łonie wy­
działu tri*  komisje: dla organizacyi Zwią­
zku i zmiany sUtstu, dla kodyfikLcyi etjk i 
adwokackiej oraz dla utaienia statutu adwo­
katury polskiej obejmującego całe Państwo

Z komisy] tych pierwsza pracuje naa 
rciizerieniem organizrcyi Związku przez 
załcienie kół miejscowych Zwią-ru na tere­
nie całego Państwa Polskiego i w  Związku 
z tem rozszerzaniem orfaaizacyi nad odpo­
wiednią zmianą statutu, droga komisy! kon­
tynuuj# swą pracę przygotowawczą d ł kody- 
fikscyi zasad i tez. mających obowiązywać 
adwokaturę polską y* zakresie etyki, wreszcie 
trzecia komisya ukończyła swe prace przj 
nóziale delegata lwowskiej Izby adwokatów 
nad pr»jektem «3t»wy nowo^o atatutu adwo­
katury w Polsce. E.stut ten tb  jmiije zeró- 
wno ordyntcyt adwokacką jzl i sądownictwo 
dyscyplinara i dzieli się u* część ogólni*, 
część c Badach i Izb eh adwokackich ornr 
sądownictwu dyscyplinarne.

Na zebraniu sprawozdawczem ogółu 
członków Z A. P, i Związkc sędi-iów 
w obecności delegatów lwowskiej I-dby udwo- 
aatów i Bady dpcyplinaraej ar) nastawili 
prezes dr. Antoni Dziędzielewioz i dr. Se­
weryn Paneth przebieg i system pracy ko
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misji oraz główne zasad; i postanowienia 
projektu,

Org-nizac/a Z, A, P. na całe Pań^t^o 
rozjzen/ła się w ostatnim ciasie przez \ twe ■ 
rzeue kół miejscowych w Jaśle, Sanoku, 
Samborze, Rzeszowie, mowru. Sąciu, a 
w trakcie tworzenie się Koła w Krakowie i 
w Warszawie, skąd przyięto 58 adwokatów 
w pocaet członków Zw itku,

P r z y d a m  Z ląz. u przedstawiło się 
Ministrowi sprawiedliwości Heodtyńskiemu 
i Wiceministrowi Morawskiemu przy sposo­
bności ich pobytu we Lwotne, przedkładaj *c 
im gotowy projekt nowego BUlutu adwo 
katury.

Ha życzenie Ministerstwa sprawiedli­
wości wygotowano opinię w sprawie memo- 
ryału Związku kaudydatóir adwokatów pol­
skich w Małopolska w przedmiocie rozp. o 
ulgach dla aplikantów zawodów prawniczych, 
którym służba wojskowa przeszkodził- w 
odbywania aplikacji (referent dr. Emii Bo* 
iński), wysłano opinię w sprawie uchylenia 
dekretu nadwornego o likwidacji nelełytości 
i kosztów adwokackich (referent dr. Henryk 
Lówenhrrz), zaopiniowano wpisywanie na 
listę kandydatów tych pr.wniuów, którzy 
uzyskali egzaminy w Państwie anstry&ckiem 
po 1 listopada 1918,

Wygotowano i wysłano do Ministerstwa 
spraw ugran i zajch i Ministerstwa spra- 
wledliwcści memoi yał i  wnioskami w tym 
kierunku, ażeby priy zawieraniu konwencji 
a wi lnom miastem Gdzńsfciem objęto tą 
konwsncyą prawo >,zastępstwa adwokatów

Solskich pried władcami i sądami woi. a#, 
u*ń a we wszystkich sprawa, a  dotyczą- 

eyoh obywateli Państwa Polskiego, a to 
w wykonaniu postanowień art. 104 traktatu 
pokojowego w Wersalu i as względu na 
ścisłe BtoBunki goBpodarese tąciące Gdańsk 
a Polską (referent dr. fiiuno Blnmenfeldj.

Opraeewano i wyBiano do Ministerstwa 
sprawiedliwości oraz wy mań i oświaty 
memoryał w sprawie nauki propedeutyki 
prawa w Bzkołeeh (referent dr. Antoni 
Dzięduelewies.

Ha zapytanie Ministerstwa sprawiedli­
wości i „d, adwokackiej n ji,e iuwo irforma- 
cyj w licznycn sprawach personalnych.

Dnia 29 kwietnia b. r. odbył się w Z. 
A. P. oicsyt radcy sądu apelacyjnego dr. 
Bfihna o organizacji aądów i adwokatury w 
zaborze pwznańskim, proc* tego brali ezton- 
kowie udiial w wykładach naukowych urzą­
dzanych przez Tow, prawnicze. Z. A. P. 
k u f i  uduał w pracach przygotowawczych 
Zja.au prawników i Ekonomistów w War- 
Binwie na terenie lwowskim a w samym 
Zjeidaie w maju b ..r. przez c:tonka presy- 
dyum dr. Góreckiego i eekretana dr. Nie- 
dnsiyń .1 u go.

Ha Zjeżdzie tym wygłoszono dwa refe­
raty preaesa dr. Dziędzielewieza, jeden o na­
uce propedeutyki prawa w Bakotach środa ch, 
a drugi o nowym statucie pelestry polskiej.

Zainicjowano wspólnie s Tow. polite- 
chnieinem we Lwowie utworienie Związku 
inteligencji polskiej dla Lwowa i wschód 
niej Małopolski w interesie podniesienia 
wpłjwu i znaczenia inteligencji w życiu pu- 
blionem  i w społeczeństwie ora? wartości 
pracy umysłowej,

Ucńwalono j .k  w latach poprzednich 
wjdawrć nadal w r. 1920 Czasopismo Zwiąi- 
ku adwokatów polskich t  nadto pr ytti yić 
do wydawania kalendaria prawniczego,

Podjęto i  ramienia Wydziału a .erę po­
mocy dla Kolegi adwok&ta przysięgłego i  Pot- 
tawy, który uciekł i  Bossyi do Małopolski, 
przygotowano dlań mieszkanie i podjęto sta­
rania w Komer dzie miasta o zwolnienie go 
od kwarantanny.

Fundusze Z. A. P, obejmują: 1) fun- 
dnBK pomocy koleżeńskiej, 2) fandusi zjazdo­
wy, 8) fentusi obrotowy.

Przez śoiągnięcie wszystkich niemal za­
ległości wwaikonyca członków nastąpiło 
anaeme zaaileme funduszu obrotowego,

Ustalono preliminarz doehodo-, i wy­
datków na ro i lu20.

Celem utrzymania łączności towarzy­
skiej utząd>e Wydział Z. A. P. co miesiąc 
d u  swoich członków zebrania towarzyskie w 
hotelu krakowukim, z których dwa ostatnie 
odbyty Bię wspólnie z członkami Związku 
Bęaiiów we Lwovie dzięki serdecznym sto­
sunkom panującym pomiędzy obu Związki uii.

Prezydyum Związku wzięto udział w u; o- 
czystem pożegnaniu prezesa Generalnej .-Pro- 
nuraoryi lwowskiej ar, Karola Engla, Nadto 
ucawaloao pożegnać uroczyście na osobnym 
bąnkieeie b, wiceprezesa Związku dr. A:fre 
da Zgorekiego obejmującego urząd ndcy  są­
du apelacyjnego w Poznauiu. Ha cele naro­
dowe asygnowano na fundusz plebiscytowy, 
na dar narodowy t  Maja dla X. S. L. i dar 
narodowi dla Józefa Piłsudskiego odpowie­
dnie kwoty.

Pożyczka Odrodzenia.

Ministerstwo aprnw wojskowych wydń- 
łe następująca odezwo;

Pp. Oficerowie;
Świecić mamy narodowi nietylko przy­

kładem cnót i męstwa na polu bitew, nie­
tylko gotowością spłacania długu Ojczyźnie 
krwią i tyciem, lecz tikże ofiarnością mie­
nia, gdy t “go wymaga Jej potrzeba,

Chwila taka »c.ieBsła,
Państwo Polskie skutkiem długotrwałej 

wojny, której zwycięski koniec jut bliski, 
własnemi kitami musi napełnić nszcuplony 
skarb, dając świadectwo swej mocy wewnę­
trznej wobsc śwista całego.

W trosce o za?,oby finansowe Państwa 
Rząd aasz zwraca się do całego narodu o 
poparcie 5 Krc, Pożyczki Wewnętrznej Odro­
dzenia Polski.

Pp. Oficerowie 1 Jak jeden mąt zgodnie 
i szczodrze odpowiedzieć winniśmy na we­
zwanie I

Żadnego z nas nie zabraknie I 
Z łaurz-oficer da przykład zołnierzowi- 

szercgowcowi, armia cała — narodowi I
Wicemiaister Spraw Wojskowych 

Sosnkomki generał-jtodporuczn k,

FC LA G Y!
Pamiętajmy o plebiscytach 1

Datki przyjmuje. Komitet Obreay 
Kresów Zackedeith, Lwów, plac Ma- 
ryatKi I, 10.

KRONIKA.

L u fa  16 ctertcca 1920.

E jdendnrs.
3 i u L r . s k ,  17 czerwca,
Bzym. kat.: Adolfa bieb, 
i s .  kat.: Mytrofana m.
Słowitifllri: Drogomysła.
Wtchód słońca e gonzinie i  Minut 52 

»chód Błońn o godzinie 14 m kut 7,
Temperatura « gadzinie 12 w południ* 

■f 12 Btepnl,

— Dotychczasowa rb ió r l  a nn iioię 
p o u t f  ogłoszona przez Prezydyum miaBta 
przyniosła kwotę 164.b7b marek 95 fen. i 
12' 077 kor. 02 n,

Hie wszyscy jedua*, którym przestałem 
listy składkowe, zwiócili je wraz z gotówką, 
wskutek czego kwota wyżej wykazana nie 
przedstawia idę zak wydatnie, ,ak by to 
przystało na miastu Lwów, którego mie­
szkańcy zawsze w pierwsaynt r. gdzie spie­
szyli z hojną ofiarą na cele narodowe.

Zwracam się pneto do obywateli miasta 
Lwowa z neluą prośbą, aby nadsyłali na 
moje ręce jak najliczniej i jak najszczodrzej 
dary na flotę polską, która w pnysiłości 
będzie podstawą potęgi, rozkwitu i mocar­
stwowego Btan} wiBka B.euzj pas tolitej polskiej.

Jósef Neumann, w. r,

— D la polskiego 1 n rce rs t»n. Jak do-
n bi Kuiyer £lvcki minisis.atwo loinictna 
przyznało harcerstwu polskiemu uominiunk 
Łąck z prawem korzystania z placów, jezior, 
ogrodów, kilkaset morgow ziemi ornej, lasów 
i t, d. Fr&ee organizacyjne gospodarcze trwają 
jut od miesiąca. Łąck staje uię obecnie 
ośrodkiem pracy harcerskiej w Polsce.

— Podziękow anie. Dnia 22 b. m.
odbędzie aię we Lwu w e  ślub p, Jsna B .t 
aaid L ew e.sti.na porucznika Wojsk p 1- 
skich z panną Z«fią Hel Eą P«’nańską, cór­
ką pp. M.urycych Poznańskich z Ł.dzi

Pooeł dr. Liewenstein z toną rodzice 
pana młodego złotyii zamiast naaiadouień 
o ślubie kwotę 20.U00 marek na moje ręce, 
a to 10.000 maruk na ut.cz usogich b e . ró- 
inicy wyznania, zaś lw,000 marek nu cel 
humanitarny wedle mojego uznania.

Za dai ttn  składam inucniem obdaro- 
warycn m.j«erdecsniejsze podz ękow-me.

Ntumatm  w. r.

— Zbiórka uliczna urządzona dnia 
6 czerwua na rzesz budowy pomnika „Ka­
plica Orląt * na Technice we Lwowie, jray- 
nioBła wraz z kuse ja kw atow m i bufetem 
23.110 My., wydatki 158o Mp. Ofiamej pu- 
oliCZnuSui, wsaśeicieiowi kawiarni „Burns-, 
oraz bardzo chętnym óo pracy p>Uiom naj 
aerdeczniej dziękuje za ten doaatbi wynik 
ibiorki komitet.

—- Ostrzeżenie. W celo zapobieżeń la 
ciągle powtarzającym się kradzieiom stry­
chowym — d kumy manyin przez ntewyśle- 
dzionycn dotąd Bprawców którzy pod po- 
krywaą wykonywania robót telefonicznych 
na »to]ab*eh dachowy oh bywają wpuszczam 
na strychy — oznajmią aię, ie  uprawnieni

l

do rylrocyw;nia robót telefcaicaąych fjnięyo- 
naryusze zaopatrzeni są w drukowane legi­
tymacje wystawione przsz Techaiezny Za­
rząd Telegrafów i Telefonów we Lwowie. 
Legitjmacye te wypełnione są czerwonym 
atramuntem, zawierają imię, nazwisko i ke 
trgoryę funkcyonaryisza, zaopatrzone są 
okrągłą pieczęcią z orłem i napisem Tech­
niczny Zarząd Telegrafów i Telefonów we 
L r o n e  oraz podp;sem i noszą datę z czerwca 
1920, Należy więc *d kaidtgo zgłaszającego 
się w sprawach naprawy urządzeń telef. 
iądać okazania legitymacji eweatualaic za­
notować imię i nazwisko tegoi. Techniczny 
Zarząd Telegr fów i Telefonów we Lwowie.

— P ró b a  podpalenia tea trn . Z War­
szawy doiuszą: W kurtynie teatru „Reduta" 
znaleziono oregdaj po przedstawieniu palą 
cego się papieroBa, Przypuszczają te idzie tu
0 chęć wzniecenia pożaru.

— Niedzielny wypoczynek io łądkz. 
Z Warszawy donoszą: A ciąga ostatnie) nie­
dzieli, restauracje warszawskie, nawet hote­
lowe, były zamknięte, Powodem bezezy. tości 
reetauracyj było to, że kuebarry watsiawscy 
bcnwaliliHie w niedzielę piacowsć nie będą.

— S. 8 . S. w Poznan ln . Jak się do­
wiadujemy, organizuje się w Poznnniu Sto­
warzyszenie Samopomocy Społecznej na wzór 
S 8. S. w Warszawie. Celem tegoż j <st, jak 
wiadomo, okazywanie pomocy Państwu i za­
rządów gmin jrzy zapewnieniu ludności nie­
zbędnymi warwikćw życia przez utrzymanie 
w niepizerwanym biegu initytucyj i urzą­
dzeń użyteczności publicznej.

— Papież chory . Dzienniki purjskie 
donoszą, Ze Papież Benedyku XV, ciężko za- 
BlaLł aa reumatyzm i prawdopodobnie bę­
dzie zmuszonj w któruuś z odpowiednich 
zdrojowisk przeprowadzić ByBtematyczną ku­
rację-

— Zam ach. Z Kairu donoszą, że rzu­
cono bombę ha egipskiego piezydsnta mini­
strów. Zamach si. nie udał, prezydent wy­
szedł zupełnie cało.

— B ekord l s i u l u ) ,  S l >lf lotnicza 
robi z każdym dniem niemal nowe postępy. 
Go wczora, jeszcze było rekordem kwiatowym 
jutro mozc być pr*3Ścigxor.e, Ostatnio lot­
nicy lraacuacT^ Łossoauot i Bernard wy­
ruszyli z zapasem 8.800 litiów benzyny
1 400 litrów oliwy nu zdobycie nowego re­
kordu. Bot trwał 24 godziny. W ten sposób 
został pobity ostatni rekord Niemea Lmae- 
maanu, który w jednym dniu frzem.erzyi 
przestrzeń 21 godzm 49 um nt.

— Nieludzkie postępki bolszewi- 
EÓw. J . s / i  przykłhd gwałcenia najele- 
mentaraUjszjch zasad prawa międzynaro­
dowego przez bolszewików, komunikuje 
nam amerykański Czerwony Krzyż, O w. 
dnia 18-go maja, gdy mijor B. M. Mohlsr i  
Minasapolis, major A G. PiankerB z St. 
Paul i ki pif n Ch. Phillips z New Richmond, 
członkowie oddziału amerykańBiiugo Czerwo­
nego Krzyża w Kiju wie, rozdawali w pol­
skich okopach rannym żołnierzom zaopatrze­
nia szpitalne, bolszewicki pociąg opancerzo­
ny zmusił ich do o, mszczenia pola działania, 
obsypując ich gradem kul sirapaelowych, 
Tak bltzkt była ta pogoń ogkiowa, i i  sale. 
dwie dzielni pracownicy Czerwonego Krzyża 
uniknęli śmiercij niektóre pociski uderzały 
o kilkt kroków od uciekających.

Według urisdomości, otrzymanych przez 
polskie władze wojskowe, oficerem, dowodzą­
cym pociągiem bolBzewisium był Niemiec, 
dawniejszy ariyltraysta, który się odznaczył 
w a: mu cesarskiej przed dwoma 'uty,

Pociąg len hoiszewicki oftrzyfnitt za swą 
zbrodnię karę zasłuż ąą, albowiem porucznik 
Edwarda J. Corel, lotnik amerykański z 
Brooklynu N, Y., zbombardował pociąg, zni­
szczył Imię kolejową, uniemożliwiaiąc mu 
ouwrót i zostawiając go aa łasce nadciąga­
jącego wojska polsktego.

Por. Cursi jest jednym z lotników ko­
ściuszkowskiego szwadronu awiacyjnego, sła- 
ws.y to woioataryiiBi amerykański, który od 
rok u pomaga armii polskie] w walce z boi­
sz iwikimi.

— Ikcbif ty Dalekiego W schodu. Ha
międzynarodowym Kongieaie w Ge«e»ie re- 
prezentoMkae były tatże kraje Dalekiego 
Wschodu, Japonia przysłała dwie delcgnik., 
z których jedna uświadczyła, że kobiety ja­
pońskie mzją już pewien udział w zgroma­
dzeniach publicznych, a druga podała, że 
Założyła w Jap mii kilka stowarzyszeń wstrze­
mięźliwości cieszących się z ielsiem powo­
dzeniem. Kwestya głosowanie kobiet nie jest 
jeuZBte w Japonii rozwiązaną. Delegatka chiń­
ska oświadczyła, ź t w ciągu dziesięciu oBta 
tnich lat było w prowincyi Kanton 9 posłów 
kobiet.

— Operacyjno lhezenie gruźlicy. 
Wielkie wrażenie w święcie lekarskim wie­
deńskim sprawił odczyt an kumitego chirur­
ga monachijskiego prof dr, F. jSausrbrueha 
o leczeuiu operacyjnem gruźlicy. Dr, Sauer- 
(ii uch na podstawie dziesięcioletnich do- 
świadczeń zaleo  w ciężkicŁ z-łasicza, zada-

wnicaych wypadkach gruźlicy uciekać się 
do z<biegów cblrargiu-zajeb, któn przedsta­
wiają oczywiście wiele niebezpEeseństi.a, 
08tat.eczuie jeduac dają pomyślni ijme wyni­
ki niż n p, Ir zeuie kiimatrcsne. Di. Sausr- 
brach ocenia wypadki uleczenia 17n  sposo­
bem zr 85 proc.

— W raca. Obserwatoryz astrej»>miczne 
zapow!adają powrót sławnej komety, odkry­
tej przez Teaapls w r. 1878, któn odualaito 
obecnie obserwztoryum japońskie w Kotio. 
Na razie jest ona du&rwogJną jedynie przy 
pcmicy lunety, należy jednak przypuszczać, 
iż stanie się widzialni; gołem okiem z chwi­
lą, kiedy zoiiży się do słońca, co nastąpi 
okcło 10 lipea b. r.

Cny nowy Veronese? Do niejakiej pa­
ni Spitzer w Paryżu igłosił się jeszcze w r. 
1915 pewien żołnierz, przyjaciel jej syna i 
oddał jej na przechowanie obraz, który, miał 
Btać się jej włashośoią na wypadek jego 
śmierci. Syp pani Spitzer zginął v  walce, a 
prawdopodobnie takiż los spotkał jega przy­
jaciela, Obecnie pani Sp. oddała obraz do 
rąk ekspertów, celem dokładnego zbadania. 
W hlkie płótno przedstawia „Mojżesza wyra­
towanego z Nilu" i nosi monogram Paula 
Tsroneusgo.

Zakład kąpielowy św. Anny ul. Aks- 
demicka 1. 10, otwarty jt>Bt od godz. 7 rano 
do 6 wieczorem bez przerwy,

— Zwląsen literatów  polskich. Zwią- 
cek zawodowy literatów polskich w War­
szawie komunikuje, żr jego zarząd ukonsty 
tnowaf się w następujący sposób: wybrani 
są panowie: na prezesa Związcu Stefan Ze- 
rom ui, jego zastępcę Stefan Krzywogiewcki, 
Brkretarza Ludwik Skoczylas, skarbnika Ka­
rol Irzykowski, zastępcę Ksawery Glinka,

Biuro mieś ii się w siedzi Dis Tow. lite­
ratów i dziennikarzy, ul. Bracka Nr. 5. Dy­
żury Zwięiim odbywać «ę  będą tamże w po­
niedziałki i piątki od godz, 5—0 po poł.

Wszelkie zgłoszenia, listy i książki na­
leży adresować: Związek zawodowy litera­
tów polskich — Warecawa, uL Bracka Nr 5 
fw skdnbie Tow. literatów i d-ienancaiiy).

l n i i l  u i f i M t - a f u s C T t .

L id u r  w Tentrze m iej skin-- Dyrek­
cja Te-tru nareszcie udało pio pozyskać Ada­
ma Didura na dwa wjBtępy w Teatne. Na 
^yriżue iycaunis znakomitegu artysty pierw­
szy wystęa odbędaie się u sobotę 19 czerwca. 
Wiilki artysta wystąp' w S  akcie opery 
Mussorgskiego „Borys Godunow" w partyi 
tytułowej. Przedstawienie uzupełnią „Pajace". 
Honorarynm z tego przedstawienia priezua- 
cza artysta na Związek artyBtów scen pol­
skich. Nsanjctn r  niedriełę czerwca od­
będzie się drugi i nieodwołalnie ostatni wy­
stęp znakomitego gościa w „Cyrulika sewil­
skim* operze BassimYgo jako don Basilio, 

Nadto przyrzekł Adam Didur uświetnić 
występami swymi początek przyszłego sezo­
nu przed występami w ^urażanie i pono­
wnym wyjazdem do Ameryki. Wówczas zde­
cyduje się artysta śpiewać tak oczekiwanego 
MeLiU w „Fauście",

Kapa P o lsk i. Wiedeńskr firma 
nakładcza Pre.>tłg-Beradt wydała nową ma­
pę Polski 55X70 cnr, wielkości w której 
uwzględnione są ziemie już przyunane Polsce, 
jakoteż te które m»ją być podiano plebi­
scytowi. UYigiędniono również granic# mię- 
azy Polską a Ckr«iną ustalone w układzie 
warszawskim z 21 kwietnia 1920 r.

Kalendarz ś lą sa i. Jest już w draki' 
kaleadirz śląski na ruk 1921 p. t.: „Piast*. 
Zawiera on zajmujące powieki, historyczne 
opowiadnia i pohty m e  iufomacye potrze­
bne każd-mu W ele liuitracyj stanowi pra- 
wdłiwą jego o?d)bę.

Zamówienia posyłać pod adrxem : 
K. hoźlik, Bitum, G, SI. Bedenstrasse 20 II,

r o t a w r a t f l t y  P .  A .  T .

P rk b i-r bolszewikom.
Mockwa. Angncy aresztują w Bitum 

WBiyetkie osoby podejrzane o bolszewizm. 
Dwaj komoniśti zostali aresztowani i prze 
wiezieni do K outantjnopoia. gdzio ieh roz­
strzelano



Finlandyi a Ukraina.
Paryż. (Radio). Z Helsingfoisu dono-

a .ą : Rząd republiki ftnl&HL<ixki«j postanowił 
li Uznać niezawisłość republiki ukraińskiej.

! Po kapltuiacyi Tepeiini.
Rrym . KMU-i!*eya Tepeiini i Dłseia:(?) 

jako punktów o powainem znaczeniu str«~ 
legicztena wywołała we Włoszech wrażenie 
Przygnębiające Garnizon włoski, który się 
poddał, skł«d*ł sig z 70 oficerów, w ich 
liczbie 1 generał oraz 1000 żołnierzy, Prze­
widziana jest ew&kistcya San GioTsnui di

I ttedu*.

Po zamordowaniu Etsada baszy.
Lyon. Prasa francuska chwali b rdzo

II Usłagi wojenne i lojalność gener»ła E istds 
[ baszy, zamordowanego w niedzielę przez

Ararics Bustema, ligaro  pisie, że generał 
ten był wysoce inteligentny i sprawiedliwy 
i przy odbudowie swojego kraju byłby ode­
grał wybitną rolę i sprawie pokoju oddał 
znakomite usługi. ,

Z nad Maricy.
W iedeń. B, K. z Rotterdamu, N  R. 

Courrant podaje z Konstantynopola, że Gre­
cy podesta próby przekroczenia Maricy zo­
stali pobici przez Turków, przyczem Turcy 
mieli się usadowić na zachodnim brzegi
rzeki.

Na Górnym Slązku.
B ytom . Przed paru dniami zebrali się 

W Raciborzu wójtowie i członkowie rad
gminnych tego po wiata i uchwalili przędło - 
tyć komisyi koalicyjnej następujązą rezo- 
lueyę:

Żądamy stanowczo od odpowiedzialnych 
czynników, mianowicie od Prześwietnej Ko­
m isji międzynarodowej, Komisyi rsądiąesj
i plebiscytowej, aby orędziem z dnia 11 l i ­
tego 1920 uroczyście przyrzeczone równou­
prawnienie ludu pilskiego z niemieckim było 
jak najściślej przeprowadzone. Żądamy urzę- 
daików władającyeh doskonale oprócz nie­
mieckim takie i językiem polskim, żądamy, 
by dostarczone nam w jak najkrótszym cza­
cie formularzy urzędowych z napisami pol- 
skimi, iądamy wprowadzenia w szkołach sa­
lk i w języku wykładowym polskim i to obo­
wiązkowo dla wszystkich dzieci polskich, 
lądatąy rozporządzenia, na mocy którego
Przystąpić będziemy mogli do wyboru opie­
kunów szkolnych, żądamy nowych wyborów 
do sejmików powiatowych, iądamy usunięcia 
inspektorów szkolnych, którzy nie dają gwa- 
tancyi, ie nauza szkolna będzie wydawała 
pomyś nć rezultaty, dalej żądany, poniswai 
landrat Wellenkampf jest Btronny, natychmia­
stowego usunięcia tego urzędnika, gdyi jako 
Urzędnik Komisyi koalicyjnej, powinien prze­
strzegać ściśle zasady równouprawnienia, 
iądamy Btanowczo, by nareszcie słuszne na- 
aze iądania zostały uwzględnione i nie rzu­
cano ich do kosza, jak to się dotychczas 
praktykowało.

Spółka mieszkaniowa miast
Kraków. Osegdaj odbyło się zgroma­

dzenie zaatępzow miesi zwołane przez miej­
ski Zakład kredytowy celsm utworzeniu spół­
ki mieszkaniowej nm st Obeenibyli delegaci

Bnror-own Prozy. 72 j

NiEilDHW YTNY BIEDRZENIEC,
(Z ,*agl»l»ki*zoj.

(Oiąg dalszy).
Później gubernator miasta doniósł jej 

ie  obywatel ChauTolin przeznaczył jej główną 
rolę Bogini Rozumu w procesy i uroczystości 
narodowej i ie ludność i  Bcnlogne gotową 
była złoiyć jej naleine hołdy, co tak dalece 
sch lsbiało jej prożaości, ie przygotowując 
swój strój świąteczny, zapomniała o Anglii >
0 Lady bl kenty.

Lecz gdy przybyła na plac Sóućcb aussee
1 wsiadając *0  wozu, znalazła się na row 
mym poziomie z platformą glotyny, przypo­
mniała jej się nagle Anglia, hojna gościn­
ność w pałacu Blakeaey’ow łagodny głos 
Marguerity, dostojna uprzejmość Sir Per- 
cy’ego — i teraz drżała, ilekroć w krwawem 
oświetieniu wieczornem ukazało się wśród 
eiemnośei ostrze gilotyny.

Rozmyślania przerwały jej nagle gło­
śne, przeciągłe okrzyki radości. Plac zaroił 
się od mnóstwa Pierotów nadbiegających ze 
wszystkich stron, z zapalonymi pochodniami 
i długimi kijami, do których przyczepione 
były róinokolorowe latarnie.

Pochód uszykował się i właśnie miał 
Wyruszyć; głos stentorowy huknął gromko:

— Naprzód lindara!
Wysunął się z tłumu ogromny drab w 

bardzo okazałym, niebiesko-szkarłatnym ko- 
ityuoie, aa głowie miał monstrualną, tek-

Zakłada oraz sastypoy miast Krakowa, Lwowa, 
Nowego Sącza, Tarnowa, Białej, Przemyśla, 
Rzeczowa. Przewodniczącym wybrano prezy­
denta miasta p. Neumanna.

P. Gross przedstawił starania Zakładu 
i oiiągnięte wyniki dla uzyskania funduszów 
na budowę mieszkań. Na razie Zakład daje 
gotówką 5,000.000 mk„ a 8.000 000 marek 
przyrzeczone są przez Państwo, przez pań­
stwowy fundusz mieszkaniowy. Zartz po 
ukonstytuowaniu się spółki, w razie potrzeby 
Zakład da dalszych 5,000.000 mk. i liezyć 
m i n a  takie na dalsze dotacye ze strony 
funduszów państwowych. Dr. Gross na koc- 
feieneyi w Ministerstwie Bkarbu jako przy- 
bliii ną kwotę potrzebną dla Małopolski na 
rok 1920, pedił sumę do 50.000,000 marek 
i sądzi, ie tę kwotę uzyska,

Dla rozwinięcia na szeroką skalę akcyi 
mieszkaniowej przy gwarcncyi funduszu 
mieszkaniowego, Zakład stara się o uzyska­
nie zezwolenia na wydawanie obligów mie 
szkaniowych, maiąoych bezpieczeństwu papi­
larne oraz prawidłowych listów zastawnych.

Zgoda Ministerstwa skarbu została 
w zasadzie na to uzyskana, obecnie zaś 
mają być zatwierdzone przez Ministerstwo 
przepisy szczegółowe. Sprawozdanie przyjęto 
do wiadomości z tern, is  naleiy dołożyć 
wszelkich starań, aby ąkeya mieszkaniowa 
mogła się nadal należycie rozwinąć. Uchwa­
lono następnie kontrakt spółki według wzoru 
przedłożonego przez Zakład z nieznaememi 
zmianami, Następnie przystąpiono do wyboru. 
Prezesem Rady nadzorczej wybrany został 
prezydent m. Lwowa Neumana, wicepreze­
sami prezydent m. Krakowa Federowicz 
i wicepr. Sasrs, zawiadowcami Dr. Grose 
i Bolle, prokurzystą Dr. Dwernicki, Do Redy 
nadzorczej zostalijwybrani pp Maise, Dwer­
nicki, Krogulski, Stesłowiez, 01exy, Ko- 
strzewski i Próchnik.

GOSPODAMI) I HANDELś.

Wiadomości gospodarcze
Izby handlowej i przemysł, we Lwowie.

Uregulowanie zapotrzebowania wagonów 
kolejowych).

Celem uregulowania miesięcznego za- 
potrzebowania odpowiedniej ilości wagonów 
kolejowych dla przemyśla uprasza Itba han­
dlowa i przemysłowa we Lwowie wszystkie 
zakłady fabrjcsne położone w okręgu laby 
o rychłe dostarczenie następujących dat:

a) ilość surowców i materyałow porno 
euicayth sprowadzanych miesięcznie dla pro­
dukcji z oznaczaniem stacji nadawczej lub 
przynajmniej oenośnegu starostwa lub woje­
wództwa.

b) Ilość opału (węgla, koksu, drzewa) 
sprowadzanego miesięoanie z oznaczeniem 
Staeyi nadawczej.

c) miesięczna ilość wyprośnkowanych 
towarów z oznaczeniem o ile możneśoi sta- 
cyi przeznaczeni* lub przynajmniej powiatów.

Ze względu na wielką ważność tej ak­
cyi Itba .handlowa i przemysłowa wyraża 
nadzieję, ie  interesenci we własnym intere-

turową maskę przedstawiającą lwi łeb, gm- 
bo nałożoną brnatno - żółtą ta rtą  z paszczą 
i kątami ócz czerwono pomalowanymi ula 
zaznaczenia dzikiej krwiozerczości. Miał na 
sobie spencer z czerwonego sukna, przez roz_ 
cięuia widniał tu i ówoz e jaskrawo-niebieski 
papier, niby na wzór średniow«eczntgo stroju. 
Niebieskie pończochy i czerwone tzew iki do- 
pełmalr koBtyumu, a zanim wlókł się długi 
strzęp ezerwon j ńaneli nalepionej suto zło­
tymi półksiężycami, słońcami i gwiazdami.

Na otyłej figarze zwieszał się ogioany 
bębea, przymocowany do ramion sznurem na 
węzły związanym a zabranym z łodzi ry­
backiej.

Priez rozwarte szczęki tekturowego lwa 
grzmiał potężny, &ez zasapany głos wspania­
łego d buszt, hukający, co sił:

-  Naprzód t
I w j bijał ciężkiemi pałkami takt do mzr- 

szu na swym instrumencie,
— Hurra! hurra! wapnół trąbyI
Zabrzmiała fanfara na miedzianych in­

strumentach, zatrąbiona przez dwunastu mło­
dych mężczyzn w zielonych, pstrych kostyu- 
macb, w wysokich spiczastych kapeluszach, 
ozdobionych piórami.

Na czele pochodu kroczył dobosz, tuż 
za nim trębacze, wreszcie cała chmara Ko 
lumbm w różnokolorowych, tzrlatanowjch 
spódniczkach, z włosami na wiatr rozpuszcio 
nymi, zbitych w gromadę chichoczących pis, 
kliwie i zaczepiających grubymi żartami tło­
czących się mężczyzn, którzy odpowiadali ca­
łusami lub plaśnięciem w kark i w plecy,

Dalej toczył się uroczyście wóz trynm- 
falnj Bogini uosobionej przez pannę ( J u ­

sie dostarczą jak najrychlej niezbędne do 
tego celu powyżej oznaczone daty.

Słowiańska leba dla handlu i przemysłu 
w Wiedniu,

Siatuty i formularze zgloizenia przy­
stąpienia na członków Słowiańskiej Izby dla 
bandlu i przemysłu w Wiedniu. Sekcya Pol­
ska, interesenci mogą otrzymać w Izbie han­
dlowej i przemysłowej we Lwowie,
Rozporządzenie Ministra skarbu w przedmio­
cie stosowania taryfy celnej be . ust. nr. 95 
z 1919 r. poz. 510 do zagranicznych wód 

mineralnych naturalnych,
Dziennik Ustaw nr. 48 pod pos. 259 

ogłasza:
Na podstawie art. 20 rozporządzenia o 

taryfie celnej (Di, ust. 1919 ar, 95, poz, 51(j) 
or-z w myśl uwagi do poz. 32 taryfy celnej, 
ustalam następujący wykaz wód mineralnych 
naturalnych, które opłacają ulgowe cło w 
ilości 5 xlk., z dopłatą odpowiedniego agio, 
od 100 kig. łącznie z wagą naczyń: Karls­
bad, Marienbad, Kisaingen, Apenta, F rani 
Jozepb, Hunyady, L syico, CeutreisTille, Vi- 
chy, Yittel.
Wykorzystanie wagenów próżnych wysyłanych 

do Gdańska pod naładunek aprowizacyi.
Ministerstwo kolsi żelaznych reskry­

ptem z dnia 28 z. m, nr. 43.818 pozwoliło 
ładować ponad ustanowioną kolejnością, do 
wagonów krytych, polskich lub niemieckich 
z eeebami P. K. P. towary wszelkiego rodza­
ju przeznaczone dla Gdańska lnb na eksport 
przez Gdańsk. Naładunek nie moie jednak 
przekroczyć normy 10 wagonów dziennie w 
okręgu każdej z następującycn dyrekcyj ko­
lejowych.

Krakowska, Lwowska, Radomska, Ró­
wieńska, Stanisławowska, vV'arjzawiKa i Wi­
leńska.
Posiedzenie organizacyjne w sprawie utworze­

nia Izby handlowej polsko-węgierBhiei
odbyło się w Budapeszcie w dniu 18 maja
b. r. z inicjatywy i przy udziale tamtejsze­
go Przedstawicielstwa Polsnego.

Depesze szyfrowane.
Ministerstwo Spraw wojakowyeh_w po­

rozumieniu z Ministerstwem poczt i telegra­
fów wydało następujące zarządzenie:

1, W korespondencji telegraficznej ku­
pieckiej dopuszczalne są depesze w .mowie 
umówionej*, pisane szyfrem kupieckim: „The 
A, B . C. Uniwersał commercial (Jode especial- 
ly adepted fer the use o f financiet etc, W. 
Ulason P . R . G .  8.1907 r,u

2. Oioba prawna, względnie fizyczna, 
obowiązana jest przedłożyć danej wojskowej 
komendzie telegraficznej wyzuj podany klucz 
i zdeklarować, że będzie dawać depesze tyl­
ko kluczem pisans (złożenie w kaidej W. K. 
T. jednego klucza A. B. G. przez jedną z firm 
zwalnia od obowiązku tego mne firmy.

8, O ile nadawca użyje innego klucza, 
winien tr treści p.dsć nazrę szyfru, nadto 
przełożyć W. K, T. każdorazowo tłumaczenie 
tekstu depesz, względnie na żądanie klucz, 
wedłag którego depesza została ułożoną",

Polskie placówki konsularne w Ameryce,
Sieć konsularna w Ameryce przedsta­

wia się obecnie następująco:
Stany Zjednoczone: Konsulat generał 

ny w N w Yorku, konsulat w Chicago, kon-

deille, która w wyniosłej postawie, dtierżjła 
złote berło w dłoni, zatapiając drugą rękę 
w maeio czerwonych jagód. Wóz wokoło ota­
czali w dzikim nieładzie, w podskokach i plą­
sach Pieroci i Pierotki, wywijając latarniami 
i arlekin? niosący pochodnie.

wozem postępował korowód mniej 
rozochoconego narodu: byhto starzy rybacy, 
kobiety v  czepcach i krasnych spódnicach, 
pow*żai mieszczanie, gardzący prit-blaniem, 
lecz chcący brać udział w procesy!. Wszyscy 
maszerowali w takt owej grzriątej fanfary 
wygrywającej urywki z niedawno skompono­
wanej „Morsjlianki*.

Niebo racugaęło 8ję Coraz cięższemi 
hmur>mi; pierwaze kropie deszczu Bpadły 

na poc iodnie, kióre zasyezały, b-y»gając tłu 
szc»em i smołą wokoło, tudziti na lekko osło­
nięte ran iona Kolumbin w tanecznych stro­
jach, Lscz kto tam dbał o to!

Deszcz prędko przysycbał m  roigrza- 
nych rozochoceniem i wesołą xaba«ą eiała -h

Mąka spływała z twarzy Pierotów, wy­
pustki z nieb eskiego papieru wisiały w zmię­
tych strzępach aa wspaniałym, szkarłatnym 
płaszczu naczelnego dobosza; pióra na kape- 
iofzech trębaczy opadały zmokłe i rozfrj- 
zowane.

Lecz któż troszczył się dziś o to, czy 
duszcz lat strumieniem, ezy burza huchał* 
gromsm lub błyskawicą! Dziś był fesiya na­
rodowy, bo schwytano angielskiego szpiega 
i wszyssy obywatele w Boulogne wolni byli 
od gilotyny.

Procesya okrążyła miasto w blasku mi­
gocących od wichru latarni i wysoko wzniesio­
nych pochodni \ w jaskrnwem oświetleniu u-

sulst w St. Francisco, konsulat w Bnfallo, 
konsulat w Pittsburgu.

Kanada:, Konsulat generalny w Mon­
treal, konsulat w WjnnilKg.

Brazylia: Konsulat w Furytybie. 
Argentyna: Konsulat w Basnos-Ayreu,

— Ruda naftowa. W siedtielę w Izbie 
handlowej i przemysłowej odbyły się wybo­
ry do Rady naftowej przy Ministerstwie 
skarbu.

Z ramienia Izby pracodawców w B:-ry- 
eławiu wybrani zostali pp Tsdeusz Chła­
powski, Franciszek Brugger, inż, Władysław 
Szayaok, Koli, Szutimean Stanisław Steze- 
uanowski, inż, Mikucki L., Lewakowski Zy­
gmunt, Goldhammer Artur.

Z zach daiej Małopolski: Długosz Wła­
dysław, inż, Szydłowski Marya.’, inż. Libelt 
Stanisław, icż, Sulimirski Wit, ze wschodniej 
Małodolski inż. Dnuke de Sajo Władysław, 
inż, Wolski Waeław, dr, Sogal Arnold, imie­
niem Związku techników wiertniczych p. 
Spoliński Kazimierz; z warstatow p. Zdano­
wicz; jakr reprezentanci handlu pp, Przybo- 
łowicz J, i Sroczyński Michał, jako przedsta­
wiciele nauki pmf, Ftbianski Juliusz, rektor 
Uniw. dr. Halbsn Alfrod, dr. Nowak Jan, 
z Polskiego Towarzystwa Politechnicznego 
inż. GusiorowBki.

Żniwu w R um unii. Z Bukaresztu te- 
tegrafują: Zuiwa w całej Besaribii i w ca­
lem królestwie rumuńskiem zapowiadają się 
wspaniale. Zboża i kukurudza obrodziły tak 
wspaniale, że najstars’ ludzie nie pamiętają 
takich urodiajów. Wedle kal kulący i cena 
mąki pszennej wynosić będzie 4 korony Za 
Kilogram, kukurudzy £ korony za kilogram,

M&e&etay i odpowiedzialny r s d & k b r , 

gfAMISJiAW MOSSOWSKI

K * B E £ Ł J t l J O T E E .
Za t{ rubrykę Rtdakeya ni* bitna odpowitiaialaośaf;

W J" 1 "  dla pań i panów ora* komple*
K I  O l i  y l "1 J tne wyprawy tlnbns takie z 

doatarezonegi materyało w 
F a b r y c t  S lw l l z z L y  

SZ Y M O N A  rtA liA  
Lwów, ulica iółowacuegc Ł. 2.

O B U W I E
m a r k i  „ C o n g o “

p le r w s z o r z ą d n e j  j a k o ś c i ,  j a k o t e i  » a n -  
d a ły  I p łó c ie n n e  b u c ik i p o le c a  po  

c e n a c h  n lz k le h  I s t a ły c h

rirma I. Sctiiuiur ^ .« t io n ó w 3 6 ,

łiiad klimatyczny
Jaszczurówka - Zakopane

w uroczem położeniu, 2 km. od Zakopanego, 
wolne pokoje, — pensyonat i restauracya 
światło elektr., kąpiele ciepłe naturalne.

kazywały się roześmiane i upojone radością 
oblicza; młode twarzyczki rozpromienione 
krótką chwilą szczęścia, lub zamyślone i po­
ważno miny, którym myśl o jutrze zasępiała 
czoła; wynurzały się z ciemności cudaczne 
łby zwierząt i gidów; migotliwe błjski igrały 
na brylantowym nibzyjuiku bardzo ziemskiej 
bogiui, na hojnych da ach natury, zebranych 
w ogrodach miejskich, aa iłumionej trosce 
lub zaczajonem okrucieństwie.

Pochód pozostawił za sobą gilotynę, a 
trębaize zmienili wzniosłą i poduiecającą nutę 
Marsyliank: na rubaszne i prostackie: „Ca 
iral* Wszczął się ryk i wrzask. Dziewczęta 
z rozpuszezonemi włosami posiadały niby na 
oklep na pogrzebacze w pog.towiu trzymane, 
wypadły z szeregu i puściły rię w szalony, 
bezwstydny taniec; miał to być taniec cza- 
io*m c przy krwawe-ponurym bUsiu skwier­
czących pochodni, któremu wtórował śmiech 
chrapliwy i grubiańszie żr,rty, •?

Tak w dalszym ciągu rozwijał Bię ów 
pochód, radrjąe oczy ty,h, któ;zy usiłowali 
stłumić i zdeptać weneltą myśl o Nieskoń­
czoności, Wieczności i o Bogu w zbłąkanych 
duszach nie w zamian im nie dając. Wczo­
rajszą greźbę śmierci, nędzę, głód. upodle­
nie, całą tę zbiorową ohydę, wszystko ni- 
Bzcząca anarebia wynagrodziła teraz uroczy­
stość ą naród iwą, lichą imitacją bogini, pu­
stym śmitebem i ahwilowem upojeniem, po- 
zatem szychem i blichtrem w przebraniu i 
w religii rozpętanym tańcem na zgliszczach 
przeszłości 

*
(Oiąg dalszy nastąp ),



0 G & 0 S Z B N I A  U 1 2 Ę D O W B ,
Licytacye.

E II, 174/18/7. Edykt lieytacyin/. N a : 
wniosek Galicyjskiej Kssy esic zęd i  ości v e ] 
Lwowie le strony egzekwującej, zastipioaej I 
przez dr Włodzimiona Mochnackiego ad w. 
we Lwowie, odb d ie się dnia 11 sierpnia 
1930 o godz. 9 30 przed! pcłudn. w biurze 
Oddział II, na zasadzie obect ,e zatwisrdzo 
nyih warunków lici ticya realności: ks. gr. 
dla III, d?. m. Lwowa; whł. 533; realność 
pod 1. kons. 663 3/4 przy ul. Panieńskiej 
L orj. 7 składa s ir : z parc, bud o po­
wierzchni 741 m. kw parc. gr. o po­
wierzchni 658 m. kw. kamienicy frontowej 
jednopiętrowej, 2, oficyn parterowych, skła­
du, murowanj  siaini, drewnianej altany, 
murowanej wozowni, parterowego budynku 
mieszkalnego, piętrowego domu mieszkalnego 
i drewnianej stajni. Wartość szacunkowa 
67,333 kor. Najniższa orertt 33 916 kor. 
50 b. Do realności whl. 533 ks. gr. dla III. 
dz, m. Lwowa naleią następujące przyna- 
leiności: muszle wodociągowe, ławka, śmie­
ciarka i inne wyszczególnione w protokole 
opisania, oszacowane na 6833 kor. Poniiej 
najniższej oferty sprzedai nie nastąpi,

óąd powiatowy, S. I. Oddz. II.
Lwów, dnia 12 maja 1920. (5945 1—3)

Prez 18866/20, (5481 3 -  3)
K o n k u r s .

W okrtgu lwowskiego sądu apelicyj 
nego będą obsadzone posady dozorców wię­
źniów w sądach okręgowych w Brzeianach, 
Samborze, Stryju, Złoczowie i kilka posad 
w Czortkowie. tudueż posady, które opró­
żnią się po rozpisaniu tego konar su

Ubiegający się mają wnieść podania 
do Prezydyum aądu apelacyjnego we Lwo­
wie wprost, a jeżeli są w słutbie państwo­
wej, w drodze służbowej do 30 czerwca 
1920.

Do podań należy dołącz 'ć metrykę u- 
rodzenia, dokument przynależności państwo­
wej, świadectwa szkolne i dotychczasowego 
zatrudniego, do pełnienia obowiązku służby 
wojskowej lub uwolnienia od niej, moral­
ności i wystawione przez rządowego leharza 
świadectwo przydatności fizycznej,

Lwów, dnia 29 maja 1920.
Prezes sądu apelacyjnego,

Prez 2151/6 D/20 (5949 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy tut. Sądzie jest zaraz do objęcia 
posada stałego pomocnika kancelaryjnego.

Sanok, 10 cierwca 1920.
Prezes Sądu okręgowego,

t e m a it i  Abwieszczemiao
C. I. 460/20/1. Przeciw niewiadome­

mu i  życia i miejsca pobytu Piotrowi Dy 
dyszyn wniesiony został przez Beginę ochei 
ninger w Krupska do sądu tut. pozew 
1750 Mk. Na podstawie porwą wyznacza 
Się audyencyę na dzień 30 czerwca 1920 o 
godi. 8 rano w tnt. Sądzie biuro Nr. 1. 
Celem strzeżenia praw pozwanego ustanawia 
się kuratorem p. fl, Łukaszewicza adw. w 
Mikołajowie.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego-w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Mikołajów, dnia 27 maja 1920, (5081)

G. I. 448/20(1). Przeciw niewiadome­
mu z życia i miejsca pobylu Abrahamowi 
Hausmann, wnieaiony został do sądu powia­
towego w Mikołajowie pozew o uznanie 
wtasuości z pa. przez Elcię Hausmann z 
Drohobycza, Na podstawie pozwu wyznaczo­
no audyencyę na dzień 25 czerwca 1920 
o godz. 8 rano w tut. Sądzie biuro Nr. 1. 
Celem strzeżenia praw pozwanego Abraha 
ma Hausmana ustanawia się kuratorem p. 
H. Łukaszewicza w M’k iłaj iwie,

Tenże kwater zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na tego keszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lab pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział, I. %
Mikołajów, d. 23 majl 1920. (5980)

G. 1, 441/20.] Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej ś, p. Pawle Kryza z Malechowa 
wnesionym został p iie i Józefa Gwik z 
Bozdołu do tut. sądu pozew o i OOO Mk 
z pp Na podstawie pozwu wyznaczono au ­
dyencyę na dzień 25 cz<-r*ca 1920 o godz. 
8 rrno w tut. sądzie biuro Nr, I Celem 
strzeżenia praw pozwi-nej masy ustanawia się 
kuratorem p. dr. Marka 1'raunera adw. w 
Mikołajowi«

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną masę w pow tszej sprawie dopóki 
U w Sądzie s ę nie zgłosi l«b pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikołajów, dnia 28 maja 1920. (5979)

0. 248/20 (2). Przeciw Pawiowi Szcsar 
filse Jawnemu, którego miejsce pobytu jest 
nU,znane, wniesiony został do sadu w Kc- 
pyczyńoach przez Jasa  Pieleszczuka syna 
Franciszka i Agnieszkę Pieleszczuk pozew 
o rozw ijanie umowy dzierżawnej./ Na pud- 
stawie pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 
24 czerwca 1920 godz. 11 rano Celem 
strzeżenia praw Pawła Szcznr false Jaw ią 
w Chorostkowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Pawłfe 
Siciura ials9 Jawnego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub prlaomo 
cnika nie zamiangje.

Sąd powiatowy 
Kopyczyńcc, d, 4 czerwca 1920, (5956)

G, 1. 586/20 (1). Przeciw Szymonowi 
Buczek^ którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do sądu powiatowego 
w Podhaicach przez Annę Krasnowską zani. 
Bnerck-Miehbłówce pozew o uznanie kon­
traktu kupna i sprzedaży za pozorny i t. d. 

i Na podstawie pozwu wyznaczono andyon

icyę aa dzień 30 czerwca 1920 godz. 9 rano 
Nr. 23. Celem strzeżenia praw pozwanego 
ustanawia się p. adw. dr. Włodzimierza Ba­
czyńskiego w Podhajeaah, kuratorem.

Tenże kurator zastopować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika ni3 zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Podhajce. dn?a 22 m»ja 1920. (5955)

Cg XI. 234/20 (1), Przeciw, Majerowi 
Kfiuilingerowi false Bornsteinowi którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
zoBtał do sądu okręgowego w Nowym Sączu 
przez Jikóba Lehrera, kupca w Dąbrówce 
niemieckiej pozew o zwrot złotego zegarka 
i złotego łańeuszka lub zapłatę równowar­
tości w kwocie 15 000 kor. Na podstawie 
poiwu wyznaczoną została I, aHdyencya na 
dzień 19 lipca 1920 o godzina 9 prze Ipoł. 
w tut. sądzie, biuro Nr. 97 sala rozpraw
II. piętro, Celem strzeżenia praw p. Majera 
Kduzlingera false BornsteYba ustanaw a się 
p, dr, Flisa, adw. w Nowym Sąezu kura­
torem.

Tenże ku. a tor zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jegokoszt i 
niebezpieczeństw', dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika n’e zamianuje.

Sąd okręgowy. Oddział XI,
Nowy Sącz, d. 9 czerwca 1920, (5908)

L. 4099,20 (5894 ^ -  3)
O b w i e s z c z e n i e .

Dyrekcya okręgu skarbowego w Jaro­
sławiu rozpisuje publiczną konkureneyę ce­
lem obsadzenia połączonej z trafiką składo­
wą — składowni ty uiu w Ltbaczowie do 
której pobrano wyrobów tytoniowych w cza­
sie od 1 sty °nia 1919 ao 31 g.uJm a 1919 
za kwotę 233.455 kor. 50 h.

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
postanowień przepisów o obsadzeniu trafik 
na przepisanym druku urzędowym, w koper­
tach zapieczętowanych n .) później do godz 
12 w połudnb 2 lipca 1920 na ręce kiero­
wnika podpisanej władzy sprzedaży,

Inwalidom z ostatniej wojny jakotet 
wdowom ii sierotom po żołnierzach, którzy 
p legli lub zmarli aa tej wojnie przysługuje 
pod pewnymi warunkami bezwarunkowe 
pierwszeńctwo przed innyiui komp t m.imi.

Wadfum wynoszące 1.700 Mu należy 
złożyć przed wniesieniem oferty w Urzędzie 
podatkowym w Jarosławiu tylko w papie­
rach wartościowych Polskiej P^żjjszkr Pań­
stwowej.

Inwalidzi z ostatniej wojny jakotei 
wdowy i sieroty po żołnierzach, którzy po­
legli lub zmarli w tej wojnie uwalnia się 
od składania wadyum. Bliższych ioforma»yj 
zasigoąć można u podpisanej władzy sprze­

daży albo r  Nadzorze kontroli skarbowej w 
Jarosławiu.

Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 5 czerwca 1920.

C,! II. 298/30/2, Przeciw oświadczo­
nym spadkobiercom po ś. p, Paśee Oleksym 
a to Mikołajowi Ołeksyn w Buiku, niezna­
nym z życia i miejsca pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został dc. sądu powiatowego 
w Olesku przez Ahzfię Fadyk z Białego ka 
mienia ^ozew o zapłacenie kwoty 2163 kor. 
z pn Na podstawie pozwu wymoczono roz­
prawę na dzień 9 lipca 1920 godz. 8 rane 
sala rozpraw Nr. 9. Celem strzeżenia pr«w 
nieznanym z życia i miejsca pobytu Hryn':a 
i Iwana Ołehsym ustanawia s:ę Pana Emila 
Witkiewicza noUryusza w Oiesku Kura­
torem.

Tenże karator zastępywać będzie w 
rzeczonej sprawie na icn koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie r ę  nie 
zgłoszą, lob pełnomocnika nie zamianują.

Sąd p j wiato w -, Oddział U.
Cioska, dnia 31 czerwce 1920. (5910)

E 107/20 (3). Edykt. Tut. uchwałą 
z dnia 22 maja 1920 E 107/20 (2) dozwo­
loną została przymusowa sprzedaż potowy 
realności lwh. 981 gm. Nienadówka będące 
własnością Marcina Kśeiuka, W*yw ■ się 
wszystkie osoby, jtóre roszoną sobie prawa 
rzeczowe (własność, słażebność, zastaw i t. p.) 
by swe prawa i rc szczenią zgłosiły w sądzie 
tutejszym najpóźniej do dnia 14 lipca 1920 
mtnie lub pisemnie, w przeciwnym bowiem 
razie uwzględni się je w postępowaniu li­
cytacyjne® jedynie o tyle o ile wypływają 
one z aktów egzekucyjnych.

Sąd powiatowy Oddział III.
Sokołów, dnia 2? maj* 1920. (5914)

Pres, 17594/18 B/20, Sąd apelacyjny 
we Lwowie wprowadza w mysi ustawy z dnia 
25 lipca 1871 Nr. 96 Dc. p, p. i nzp , Min. 
spraw, s 9 atycznia 1889 Nr. 4 Dz r#ip. 
postępowanie sprostowawcze w celu odno­
wienia zniszczonej księgi tabularnej co do 
dóbr 1, „Ulasikowce”, objętych wykazem 
hip. 1, 85 nory , 160 dawny, położonych 
w obrębie gminy kat. Ułaszkowce; Z, „Za- 
blotówka*, objętych wykazem b p. I. 80 nowy, 
142 dawny, położonych w obrębie gm. kat, 
Zabłotowka; 3, „Szulhanówka”, objętych wyk. 
hip. 1. 19 nowy, 29 dawny, położonych 
w obrębie gm. kat. Siuihanówka; 4. „Sa 
lówkau, objętych wyk. hip, 1. 262 nowy, 564 
dawny, położonych w obrębie gm. kat. 8a- 
lówka; 5. „Sosoiówka*, objętych wyk. hip. 
1. 266 nowy, 568 dawny, położmych w obrę­
bie gm. kat. Sosolówka; 6. „Swidowa”, obję­
tych wyk. hip. 1, 75 dawny, położonych 
w obrębie gm. ket. Swidewa; 7, „Bosochaci*, 
objętych wyk. hip. J. 263 nowy, 565 dawny, 
położony >h w obrębie gm. kat. Bosccbacz; 
8. „Nagoi»anka“, Objętych wyk. hip. 1. 17 
dawny, połoźonyeh w obrębie gm. kat. Na- 
gorzanka; 9. „ Auchawka”, objętych wyk, 
hip. 1. 35 nowy, 53 dawny, położonych 
w obrębie gm. kat. Muchawka; 10. „Jig  el- 
niei. s tłra “ ob ętych wyk, hip. i. 61 nowy, 
96 dawny, położonych w obrębie gw, ku. 
Jagieluica stara; 11. „Jagiclnic*", objętych 
wyk. hip. 1. 353 nowy, 678 dawny, położo­
nych w obrębie gm, wat. JagieiniC'; 12. 
Marylówka-, objętych wyk. hip. J. 26 nowy, 
37 dawny, połużonych w ob ębiu gm. kat. 
Ghomiakówka ad Jagielaica; 13. „Doi na“, 
ob itych  wyk. hip. 1. 2 (sowy), 4 (dawny), 
położonych w obrębie gra kat. Dolina 
i 14. „Antonów”, objętych wykazem hip. 
1. 66 nowy, 122 dawny, położonych w obrę­
bie gm kat. Antonów, wszystki L w powiecie 
sądowym Ciortkow. — Sąd apelacyjny po­
daje zarazem do wiadomości, że powyższemu 
odnowieniu księgi grantowej od dnia 10 
czerwca 1920 r. będą przysługiwały skutki 
wpisu hipotecznego. Powyższe wykazy h po- 
teczne można przeglądać w Sądnie okręgo­
wym w Czortkowie w godzinach urzędowych 
począwszy od duia 10 cierwca 1920 a wszel­
kie nowe prawa czy to właenosei, czy też 
zastawu, lub jakieoąaź .n. e prawa hipote­
czne odnoszące się do n ienc  cmosei powy­
żej wymienionycn jedynie przez wpisanie 
do księgi gruntowej nabyte, ograniczone, 
lub na innych przeniesione, albo uchylone 
byC mogą, Wreizcie wzywa się wszystkich 
którzy by: a) na podstawie jakiego pawa 
nabytego przed przyznaniem p wyższemu 
udbt.fti.-ni'. skuteczności wpisu hipotecznego 
domagać się jdkiej zmiany wpisów hipote­
cznych odnoszących się do stosunków wła­
sności, lab posiadania, a to bez różnicy, 
czy umiana ta przez dopisaniu, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie oznacze­
n i. nieruch imości, lub połączenie ciał hi­
potecznych, lubi w jakibądź inny sposób

nastąpić miałc; b) już przed przyzianiem 
powyższemu odnowieniu skuteczności w, nu 
bipoteezn<-go nabyli do powyższych nieru­
chomości, lab ich części, jakie prawa zasta­
wa służebności lub wególe inne jakiekol­
wiek prawa do wpisu hipotecznego uprzy- 
miotnione, o ile prawa te ja*o do dawnego 
stanu biernego należące nie zostały już wpi­
sane, aby z turni prawami zgłosili r ę w są­
dzie okręgowym w Ozortkor ie najdalej do 
dnia 10 września 1920 włącznie, gdyż w i. - 
zie przeciwnym utracą prawo dc poszuki­
wania zgłosić się mającego rosicienir y n ę ­
ci* osobom, które na mocy n erapnecionycb 
wpisów w wykazach hipotecznych zawar­
tych w prawab p.tecznego w dobrej wierte 
nabędą. Cd obowiązku ogłoszenia się w po- 
wytbijm terminie z prawami i roszczenia­
mi wyżej okreslonemi, nie uwalnia oko .- 
czncść, -i iglo-Ać się mające prawo była 
wiadome z Księgi grantowe] dawn<e, istnie­
jącej lub z JakugJKolwiek załatwienia sądo­
wego lub. ż* jest przedmiotem dochodzeń 
wskutek podania do Sądu wniesionego, albo 
wreszcie, że nabyte zostało pozahipotecinie 
przez złożenie dokumentu w sądzie. Termin 
powyżej wymieniony nie może, być ani prze­
dłużony ani też w razie zzniedh^nia, do fo- 
piiedniegj stanu przywrócony.

Sąd apelacyjny,
Lwów, dnia 1 ci rwca 1920.

(5345 3—3) Cierwiński m. p.

Upadłości,
S. 4/12/124. Ogłoszenie. W Konkursie 

Spółk handlów-j Fabryka wypelania wapnu 
i kamieniołom w Prałkowcichj i ro n  Berger 
i Spółka tudzież jawnych spójników tej fir­
my Józefa L-iby Licbtbaeba, Ab aharna 
Dillcra i Arona Bergera wystąpił zarządca 
masy z wnioskiem, tżeby ogół wierzycieli 
rozstrzygnął, czy re*lncsć objęta whl. 268 
ks, gi. gin. kat. Pralkcwce składając: się z 
pare, gr. I  k. 87 lą la  ma być sprzedana w 
drodze ofertowej lurtaoyi ne'wi«cei ofiaru- . 
iacemu jednak nie poniiej 50UU kor Celem 
yc wzięcia u-hwały w tym kierunku wyzna­
cz. się audyencyę na dzień 23 c ierrca  1920 
godzinę 10 pried priudn. w Sądzie okręgo­
wym w Przemrśln, w biuize Nr. 16. Na tę 
audyeuerę wzywa się wierzycieli konkur­
sowych.

Sąd okręgowy, Oddział 1Y.
Przemyśl, d 31 maja 19*0. (5962)

T. 12/20 (3). Zapowiedź pozbawienia 
mocy prawn-j papierów wsrtościewyen Na 
waiosek p. Felieti Bomerowei w Marbowcaeh 
woraża się noetępowanie celem pozbawienia 
mocy prawnej na końcu wyszczególnionych 
papierów wartościowych, które wuioskoóa- 
wczysi rzeKomo iiginęcy. Wzywa się posia­
dacza tych papierów wartościowych aby 
w przec:agu sześ iu mietięey ł'cząu od dmi 
ogłoszenia przedłożył j-. sądowi; t>kże i inni 
ioteresowani m»ją prawo zarzuty prieciw 
wnioskowi w sądzie zgłosić. Po upływie tego 
terminu, skoro nie będzie zarzutów, te pa­
piery wartościowe pozbawione będą mocy 
prawnej.

Oznaczenie papie ów wartościowych : 
Książeczka wkładkowa Powiitowego Towa- 
rzyttwa zaliczkowego w Sanoku Nr 5017 na 
imię F-dicyi Bimerowej i na kwo'ę (z koń­
cem 1919 r.) 151 K 99 h opiewając*.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 14 marca 192C. (3152)

Edykta
w iprawaclr uznania za zmarłego.

T. 74/30 (5). Wdrożenie postępowania 
calem uznania la zmarłego. Paweł Sosnów­
ki syn Wojciecha i Agnieszki, urodzony w 

SUwnicy 22 stycznia 1879, jako żołnierz do­
stał się w roku 1915 do nieiwoli rossyjskiej 
i cd roku 1916 nie dał o sobie wiadomości.

Gdy zatem można przejąć, te zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 377 ustawy cyw. i ustauy 
i  16 lutego 1883 Di, p. p. H i. 30, zanądza 
się na prośbę Jóiefy Sosnowskiej postępowa­
nie, calem «: nania Wymienionej isoby za 
imarłą, a zarazem ogłusa się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p. dr, Sternowi, adwokatowi w Prze-



mjslu, którego uatantwi* się kur»lor3m i i  
obrońcą węzła małżeńskiego,

Pawłi Sosnowskiego vz.w a się , aby 
|| stawi! się prsetl niiej wymienionym sądem, 

Ub w inny sposób uwiadomi} o swem iy- 
diu. Po bezskutecznym upływie 6 miesię­
cznego cASokresu od duia ogłoszenia edyktu 
w ,Ga*jfie Lwowskiej“, sąd na ponowną 
irośbg oriłknis ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V, 
jŁzemyśl, 26 kwi«tn.a 1929, (5379 1—8)

I .  71/20 (4), Wdroienie postfpowania 
celem uznania za zmarłego. Jan 8xawata syn 
leodota i Barbary, urodzony w Rznie 22 
Września 1888, jako iołniert 89 pp„ w sty­
czniu 1915 w Karpatach w czasie walk za- 
liną*.

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
jfcruaki ustawo w ego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy cyw i natawy z 
dnia 16 lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20, 
praeto wdraia się na prośby Maryi Sraaała 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za -marlą, a zarazem ogłasza się we- 
dWakie, aby ndzieiono wisaomoaci o zaginio­
nym aę Iow. lub p, dr. Benjaminowi Schwar­
zowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
Ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małteńskiego.

Jana Pzawatę wzywa się, aby sta­
wił uę  przed podpisanym sądem l«b w inny 
eposób dał u a e  o sobie. Po bezskutecznym 
upływie sześciomiesięcznego cnsokresu od 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskej*, 
sąd na pohowką prośbę orzeknie ostatecznie 
o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 29 kwietnia 1920. (5378 1—1)

T, 146/20 (8). Waroienie postępowania 
celem uznania za zmanege. Symeon Mykita 
syn Michała i Anny, urodzony w Krówni- 
kach 15 lutego 1875, iołaierz 19 pp., zmarł 
jako jeniec wojenny z końcem lutego lub 
pociątkim  marca 1916 w obozie Troiu.uu 
p?d Taszkientem.

Gdy zatem mcina przyjąć, ze zajdą 
Warunki ustawowego stwierdzenia śarie:3i 
W myśl § 24 i 277 ustawy cywil, i ustawy 

'* dnia 16 lutego l8 8 l Nr. 20 Dz. p. p,, 
iraeto wdraia się na wniosek Katarzyny 
n/kieti postępowanie, celem uanania wy­
mienionej osoby za zm arłą, a zaraz«ot ogła- 
*Z“ się wezwanie, aby udzielono wiadomości 
o s&gikionyiu sądowi albo p. dr. Nordowi 
Udwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
cię kuratorem oraz obrońcą węzła małien- 
•kiego.

Bsmeoaa Mykita wzywa się, -by stawił 
cię przed niiej wymienionym sądem, lub w 
*W«ij 8po3Ób dat znać o sobie. Po bezsku- 
te nym npl/wie trzech miesięcznego siaso- 
kresu od dnia ogłwbweu euyktn w „Gazecie 
Lwowskiej", sąd na ponowną prośbę orzeknie 
Ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Przemyśl, 10 maja 1920. (5377 1—3)

T. V. 84 '20 (3). Zarządzenie ? o stępo 
Wania celem uznania za zmarłego Jak Dzi- 
Wenko, lat 29 rolnik z Bucniowa, powołany 
V czusie ogólnej mobilizscyi do wojaka au- 
ctrye:kiego, opo cił od r. 1914 swoje mię1- 
cce ramieszkatua i juko iołsisr* brał odział 
W wo nie światowej. 04 maja 1915 nie daje 
o sobie iadnegu znaku ty ca , co stwierdza 
poświadczeń,e urzę u gminnego w Bucnio- 
Wie z dnia 29 marca 1920. Zapri jsięłonemi 
*< maniami świadka Tymka Botuszka stwier­

dzonym zostało, te Jan Dziwenko rzięty do 
niewoli rossyjakiej, zachorował ta b ie  w 
czerwcu 19 [5, a wzięty do szpitala w Rewlu 
zmarł po 5 dniach.

Gdy zatem przyjąć naleły, ie  zachodzą 
wymogi z § 24 ustawy cyw. i ustawy z dni* 
31 marca 1918 Dz. p, p. Nr. 128, przeto 
wdraia się na prośbę jegc iony Maryi Dzi- 
w finko postępowanie celeui uznania za zmar­
łego. Wydaje się przeto ogólne n izwanie, 
aby zdzielono sądowi lnb kuratorów • p dr. 
J-mpolerowi, adwokatowi w Tarnopolu, wia­
domości o powyi irymieaionym.

Jana Liiwenko — o iie żyje, wrywe 
się, aby przed podpisanym sądem atrwił 
się lub w inny sposób dat znać o sobie, 
San tut. na ponewną prośbę po anm 30 
paidzier. 1920 r. rozstrzygnie o uznania za 
zmarłego i o omanie małimiztwa za rozwią­
zane.

Sąd okręgowy, Odaział V,
Tarnopol, 8 feaja 1920. (5441 1—8)

T. Y. 68/20 (3), Zarząd jenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Katarzyna 
Kurant urodzona dnia 28 wrześnie 1879 w 
Hłuboczku wielkim, wydaliła się przed około 
20 łaty z Hłuboczka wielkiego w niewiado­
mym kierunku i od tego czasu nie daje o 
sobie ładnego znaku tycia, co stwierdza po 
'świadczenie urzędu gminnego w Hłuuoczkn 
wielkim z dnia 9 marca 1920.

Gdy zatem moina pr-, jąć, ze zachodzę 
wymogi x § 1 cez. rozp z dnia 12 y tiiz ier- 
n 1914 Dz. p. p- Nr. 276, przeto zanu­
dza się na wniosek siostry jej Tacyanny z 
Kurantów Janczak postępowanie, celem o 
znania za zmarłą. Wydaje się przeto ogóWe 
wezwanie, aby udzielono sądowi lnb kurato­
rowi p, dr, Segilowi, adwokatowi w 
Tarnopolu, wiadomości o powyżej wymie­
nionej,

Katarzynę Ku r a i , n a  wypadek gdy? i 
iyła wzywa się, aby stawiła się przed pocr 
pisanym sądem, lub w inny sposób dalb znać 
sobie Sąd tutejszy nu ponowną prośbę po 
dnio 80 października 1920 rozstrzygnie o 
uznania za zmarłą.

Sąd okrrggowy, Oddział V.
Tarnopol, 19 kwietnia 1920. (5952 1—8j

T. IV. 114/19 (3). Wdrożenie pągtępo- 
wania celąp^nuowodnienia śmierci. Na pod­
stawie poświadczenia zwierzchności gminnej 
w Woli dębowieckiej z d. 3 września 1919, 
oraz zaprzy ęionyta zer m świadków Mi- 
ehała WygomkaJ Katarzyny Łtbcwej, Maryi 
Pykoszowej i Jana Osiki przyjąć kalety za 
udowodn.oae, ie  mhchał Pykosz syn Józefa 
i Teresy, uroizony 7 paid*ier‘ <ka 1886, po­
wołany zosui wskutek ogólnej mowiLiacyi 
dnia 2 sierpi -  1914 na, wojnę, Walczył na 
froncie pod Kraśnikiem, a po bitwie tamie 
stoczonej podczas odwrotu zgiaął i od tego 
czasn nie m* o nim iadnej wiadomości,

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
te osoba wymieniono poniosła śm ierć. za­
rządza się na wniosek Maryi P i .oazowej po­
stępowanie, celem udowodnienia jego śmierci, 
ą zarazem ogiaaza się wezwanie, aieby do 
dnia 15 sierpnia 1920 albo sądowi, aibo p, 
dr. Gabryszewskiemn, adwokatowi w Jaśle, 
Którego ustanawia sięknratorew, udzielono 
wiadomości o zaginionym.

Po npływie tego terminu i po przepro­
wadzeniu dowodów sąd orzeknie osiateńznie 
o wn.osku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 20 kwietnia 1920, (4456 1 - 8 )

T, 718/19 (o), Zarządzenie postępowa, 
l is  celem uznania xa ■narłego, Stefan Bodstr 
urodzony 16 sierpnia 1886 w FoczapacL. za­
mieszkały przed wojną we Lwowie laborant 
drogueryi Mi/olasza, wstąpił z ogłoszeniem 
v6o nej mobilizacji do srmi. auatr. Ostatni u 
wiadomość od niego pochodziła z końca s er- 
pnia 1914. Wedle wiadodrośei z 80 p,, miał 
Stefan Bodak zaginąć.

Moina zatem przyjąć, ie zaistnieją wa- 
rui*K ustawowego domniemania śmierci w 
n  śl § 24 1. 2 i .  e. i z tego powodu zarzą­
dza się nn wniosek Anny z Dmytiusiów Bo­
dak postępowanie, celem aunonia wymienio­
nej osoby za zmarłą, a związku małteńskiego 
zawertego dnia 18 listopada 1912 za rot-(ią 
za^ego. Wiadomości o cagkionym naleiy 
udzielić sądowi albo p, adw. dr, Sr,ulowi 
Ciiaja89wi we Lwow.e, którego usUnawia 
się kuratorem, oraz obrońcą węzła małteń- 
ak‘ego.

Stefakt. Bodcka wu/wa aię, aby zgło- 
sif sJf pzobtf yedpisanym sądem, o ile tyje, 
lun w inny sposób dal znać o sobie. Sąd 
oat1 .ecznie oneLnio ca  ponowny wniosek 
po tbuo 1 listopada 1920 r. o nzuaniu za 
■marłegc i o rozwiązania węzła małteńskiego.

Sąd okręgowy eywiJny, Oddział Yjl.
Lwów, 15 kwietnia 1920, (4930)

T. 785,19 (8). Wćroienit postępowania 
cełmi uznania za zmarłego. Dmytro Ciura ur, 
w r. 1886 w Suchej woli, powołany został 
w czaaie ogólnej mobilii acy: do wojska aastr. 
pśłniąc słutbę przy 18 p. p. Od tego et&su 
nie ma o nim iadnej wiadomości. W edle ze­
znań Maryi Ounrs. indzie* Joanny Husakow- 
skiej m uł pewien niiznany jej z nazwiska 
kołnierz, który następnie sam padl, opowia­
dać it  Dmytro G.ura miał paść pod War- 
amwą v  r. 1916.

Gdy zatem przyjąć naleiy, te  zajdą wa- 
rsnki ULtawowego domniemania śmierci w 
i« yśi § 24 L. 2 n. c_4 przeto na wniosek 
Maryi Czur* zarządza się postępowanie, ce­
lom uznania Dmytra Czara za zmarłego, 
Zirssem ogłasza się wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi,

Dmytra Czaru vzywa się, aby pried 
niiej. uymienionym aąc em ctaulł się, o ile 
iyje, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życia. Po dnia 15 września 1920 sąd na po­
nowną prośbę orzennie ostaieeznie o uznu- 
niu za zmaitego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 27 lutego 1920. (4981)

T. IV. 8/20 (2), Zursądzenie postępo­
wania celem mintnir za zmarłego. Ferdynand 
Knwik syn Kazim erza i Katarzyny, urodzony 
« Głgbowieach powiat Wadowice, iołnierz 
56 pp., podług niezupełnie pewnych zapodań 
świadków zginął w jeńnoj z bitew koło L# 
blin« w r. 1914.

Gdy zatem przyjąć moina, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w mysi § 24
1. 2 ust. cyw., przeto zarządza aię na wnio­
sek jego iony Krystyny z Głębowic po­
stępowanie, celem nsnania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogóine wezwanie, aieby 
adzielono sądowi okręgowemu w Wadowi­
cach wiadomości o powyi wymienionym.

Ferdjnanda Kuwika wzywa się, aby przed 
niiej wymienionym sądem stawił aię, lnb w 
inny sposób owiadomił o swem iyein. Sąd 
tutejszy na i onewną prośbę po dnin 30 
grndnia 1920 rokn rozstrzygnie o uznaniu 
i* umarłego,

Sąa okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, 1 marca 1920, (4965)

T. IV 7/20 (2). Zrządzenie postępo­
wania celem u<naaia za zmarłego, Antoni 
M arsm ek syn Franciszka i Franciszki, ur. 
w r. 1893 w Osieku powiat Biała, iołaierz 
42 batal pospolitego ruszenia, dal ostatnią 
wiadomość o sobie 16 maja 1916, » poCiuj 
listu jego kolegi i doniesienia Czerwonego 
Krzyia — zg aąJ migdiy 15 a 20 m ijil9 1 6 ,

Gdy zstem prayjąć naleiy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L, 2 jstawy 
cyw., przeto wdraia się na prośbę jego matki 
Franciszki postępowanie, celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi okręgowemo w 
Wadowicach wiadomości o powyi wymie­
nionym.

Antoniego Marszałka wzywa się, aby przed 
niiej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny spoaób owiadomił o swem iycin, Sąd 
tnt. na ponow: ą prośbę po dniu 80 listopada 
1920 roku rozstrzygnie o nznaniu za zmar­
łego.

Sąa okręgowy Oddział IV. 
Wadowice, 2 n urca 1920. (4966)

T, VI. 98/20 (4) Wdroienie postępo­
wania celem matmia za zmarłego. Bejca 
Aatoni wyrobnik z Krakowa, syn Jsna i Ma­
gdaleny urodzony w r. 1883 w Łysokoniu 
powiat Boebnia, przydzielony w aierpnin 1914 
do 13 pp., pisał ostatni raz w grudniu 1917 
z niewoli toasyjskiej, od tego czaju nie ma 
o mm wiadomości.

Gdy zatem moim przyjąć, ie zaistnie­
ją war,ijiia ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 81 marca 1918 Ds. 
u, p. Nr, 128, przeto na prośbę Władysławy 
Bajcowej wdraia się postępowanie, celem 
uznaniL wymienionej osoby ua zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, aieby udzielono 
sądowi wiadomości o zaginionym.

Antoniego Bajcę wzyrcc się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
spoBÓb dał mać o sobie. Po dniu 1 gru­
dnia 1920 aąd na ponowny ^kiesek orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zmzrłsgo.

Sąd okręgowy eyw. Oddz, VI. 
Kraków, 26 kwietnia 1920. (4802)

T. 18/20 (2), Zarządzenie poitępowsnią 
celem oxnsnia za zmarłego. Stanisław Wa- 
wryszyn syn Michała, urodz ą j  w Ligowcach 
dnia 28 marca 1885, jako iołnierz tustr. 95 
pp. brał udział w jesieni 1914 r, w pc tyczce 
pod Kam eńcem Podolskim, gdzie był rawry 
w negę i dostał się wówczas do ninwoii 
rosyjskiej. Ud Zielonych świąt 1915, t. j. 
od czasu o t r i j a n i a  od zsg;nionego lirtu z 
z gubernii Tomskiej, brak o nim i od niego 
jakichkolwiek wiadomości.

' Gdy zattm przyjąć nslei?, zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl fe i § 1 cer. rozp. x 12 paźd. erni- 
ka 1914 Da. p. m. Nr. 276 i § 1 u.t, z dn, 
31 murca 1918 Dz, p p Nr. 128 przeto 
wdraia się na prurbę Oreny z Pałcniuków 
zam Wawryszyn, włościsnki w L sowcach 
postępowania, celem nznania za zmaiiegu 
zaginionego. Wydaje s ;j przeto ogólne we­
zwanie. aby udzielono aądowi lab p. adw. 
dr. Lakowi F rś tk lo ri  którego równocześnie 
ustanawia się kuratorem dla nieobecnego wia­
domości o powyi wymienionym,

fUanisław- Wawrysxyna syna Michała 
wzywa się ewentualnie, aby stawił się przed 
podpitłtnym sądem lub w inny sposób d*ł 
znać o sobie, Sąd tut. na ponowny wniosek 
po dnin 1 października 1920 orztkcie o uzna­
nia za zmarłego.

Sąd okręgowy,

Czertków, G marca 1920. (4418 )

d o m i e b i e n i a  i e  w  a  a vXŃT e .
I h a t ty  rączr .4 1 I m a s z / n p -

Ih P F P w I ł I  I w e > p l i s o w a n ie ,  o b c ią g a -  * U W i  U U l u  ■ n ie  guzlK óhtr, o a D ija n ie  
W z o r c w  H l c h e l i e u  I I n n y c h  p r z y jm u je

Chrzęść. ZaKład haftów Atn r , ' r  ” •
Kosy, papa po eenucii JiurtownyoJi poleca

p ; i A f G  l w ó w - .
f« J  Ś ł w l  Batorego 1. 4.

C en tra lna  Biuro Komisowo - Spedycyjne

A D O L F A  K R E B S A
Lwów, ul. Kołłątaja l< 3

U k a te c n la  w sze lk iego  i t u a l a  spedycye, oclenia, reekspedycye, dowozy 
48*>.i p rzesy łek  w agonow ych  i  pojedynczych. 4—io

Keguiai ny ruch wagonów zbiorowych pod konwojem

Dom m eblowy S T E I 3 L  i  S p ó ł i i a
LWÓW, KAZIMIERZOWSKA 28

Poleca kompletne ur̂ d̂zenlb pokoi »ypia nyoh, jadalnych, 
'klonów, Łuohni i ciur. hotka żelazne, melie gięte i tapi- 

4716 eerowane po omach oą.tańszych. 4—10

PŁYTY Gramofonowe
tanio do nabycia, detajheunie po 25 Uk., huriowai© 
opust, s ta r t  płyty przyjmaje się w Składzie rowei ów 
K A T Z ,  ł b ó w ,  oni. P a ń s k a  8 .

P A P P  d a c h o w ą  najlepszą
•  J C m  wagonowo i częściowo 

ornz inne maferyaly budowlane dostarczają 
B p a o i a  M u n d  u l .  S y h s t u s k a .

Z a k ł a d  c h e m i c z n e g o  T  D n m n A n k  
i a r b o w a n i a  1 .  f  Q j |JflC[]

we Lwowie, Jagiellońska 16-18 “  
przyjmuje do c h e m lc z n e g c  f a r b o w a n ia  w tuzma- 
ityeh koioraoh czyszczenia i  pra»owania. — Z le r .e n la  

w y k o n u j e  w  p n e s l ą g u  A -e lu  d n i .

K O S Y ,  S 1 E B P T
pspa Lachowa, prawdaiwt
c>*ifc „Ban^a-, wagi uecy  
maine, ołów, kompozycya, 
piły i siekłem łascuchy, na­
rzędzia techniczne i goapo- 
darcze, gepa htory (.o mleka 

poleca

M. Kierski
Lwów, Pasaż litalascta.

LEKARZ- DENTYS1h

Dr. M . W i k t o r
przy płaca Maryackim 1. 

u zbiega a i. Koperaikn
ordynuje.,w chorobach zębów, 
lamy astnej, gardła i noss
Wyjmowani) zębów bez bole 
Pracowi-ia sztucznych zębów 
w zauczuku, złocie i platyale 
o.w arta od 1HS uez przerwy.

M N H H

KAMYCZKI 1 ZAP ALN ICiii
U S i ;  KLINIKA LALEK

H U T -  O B U W I E
damskie, męskie, dziecinne, Lsjiepezegb gatunku

poleca saaaa firma
J A K O f l  8 C H E I T , R e j t& n a  1. 4 .

Najwyższe eeny za 
złoto, srebro, platyną 
1 sztuczne ząb) ptael
L . D R E 1 K J R S ,

segarmistra. 
Lwów, Robleskłego 85.

D zadtn okazya! Prawdziwe AL srebrne wideloe i noże po 
60 mwrek do nabycia w Za­
kładzie jubilerskim Ińandla ,  
Kopernika 14.

do pisania! p*
najwyższych cenach ku 

puje szkoła pi. ,nia na maszy* 
naeh Henryka Mellera, plac 
Smolki L 1. ł719 6-16

| C  CJEGL' w i n n y ]
E we flaszkach ljt i 1-litro- •  

wych, musztardę francu­
ską i kremską poleca 
Składnica Spożywcza 
Stanisławy Ziembmsuej, 

Fredry 9.

para.) jitogra-
wszystkichj ?i

ji .  JIUW lysumów 
J8  ■  priyji j do naprawi
V g g g vntł CzołowtkS

trę* Ma-.kMika1. 7.
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Bilans Bankn anstryacko-węgierskiego z dniem SI grudnia 1919. v  ł .

S t a n  c z y n n y

K 232,661 915 h 48

7,933.305 „ 15

57,053.391 ,, C7

Skarb krinzcowy:
Złote monety waluty koronowej, n a ­

stępnie słoto w sztabach, w mo­
netach zagranicznych i handlo­
wych, kilogram czystego ałots
liczony to  K S 2 7 8 .....................

Weksle opiewające u* słoto, wysta­
wione na zagraniczne miejsca i
noty zagraniczne..........................

Srebrne monety obiegowe i minety
z d a w k o w e .....................................

Asygnaty kasowe wojennych \a s  pożyczkowych r  . . . . .  .
WęgW: ki« banknoty państw ow e..................... ....
Stan po rtH u : w wekslach, warapta-h i e f e k t a c h .....................
Pożyczy. n? p o d k ład ...................................... ....
Wykapi ns zapadłe elekta i k u p o n y ...............................................
Dług c. k. austriackiego rnądu państwa  .....................
Dług lcmbarcowy c k. au6trja«3ri?go riądu państwa, saciągiiięty

na podstawie szczególnych u m ó w ......................................
Dług lombarrikwy król. węg orskiego riądii państwa, saciągc-iftj

na podstawie szczególnych umów .  .............................
Pret^nsye z as^gnst kasowy h do c, k, rrądu państwa . . . . 
Pretensye z asygnat kasowych do król. węgierskiego rządu f f ń

stwa  ...................................................................  .
Pretensye z zapadłych asygnst kasowych do c. k. m d ii pańs w* 
Pretensye x zapadłych asygnat kasowych do król, węgierskiego

r; &au pań d w a ............................................................................
Pretensye do węgierskiego rządu państw a......................................
Potyczki b ip o ieen ee ...................................................................  . .
Z kupione na giełdzie listy zastawne b a n k u ..................................
Arstrya *a centra’a d w i z .................................. .............................
Lokłcye fundu zu reze rw o w eg o ......................... .............................
LoLacys funduszu em ery ta lnego .......................................................
Budynki i urządzenia.................................   . .  .........................
Łiiie aktywa .  ................................................................................

Wiedeń, dnia 18 maja 1920

k  o  r  o  d

287,638 611 
437,962 500 

63,433.835 
10.149 764 883 
9 045,829.700 

1 268 888 
60,000.000

22,034,000.000

10.920,000.000 
532,471 284

304,747, 
3 951.420

716
283

2 248,980
3 la 5 .l l4 

259,835
1,674, 

481195 
28,843 
21,829 
51 065 

1 411 707,

220
239
439
,400
215
943
921
918
,295

65 428,783.793 94

90

'47

05
12
42
10

14
50

41
14

v Co do filii położonych na rumuńskim terytoryum Brassó, Koio.A'iir, Maros-Ydsdrhely i Nagy-
szeben mogły być uwzględnione tylko stare wykazy, które nadeszły do unia zamknięcia bilansu.

S t a n  b i e r n y

h 70

82

Kapitał tk c y - n y .......................................................................
Furius* morwowy  ..............................................
Banknoty w o b i e g u ...............................................................
Natychmiast płatne pretensye a mianowicie:

konto iy r o w e ....................................... K 5.723,356.004
Urvąd bankowy ministerstwa finan­

sów w Pradze za przsjęts do za 
płrty należytości % rachunków iy- 
rowych i asygoaty kas i we . .

asygn&t/  kasowe, wystawione a vista,
■ie wykupione jesicze . . . .  

wylosowane, me wykupione jeszcze 
zi.yadłe listy zastawne . . . .  

nie podjęta odsetki od listów zasta­
wnych ..........................................

nie podjęte dywidendy od akcyi
deposyta w gotówce..........................
inne wierzytelność i pretensye , ,_____________________

Lisiy zastawne w o b ie g u ..................... ..............................................
Fundusz emerytalay  .......................................................
Z’re:erwowrna kwota z zysków roku 1918 ( re s r ta ) .....................
Obi g asy gnat kasowych  ...................................................
Przeniesienie z bieżących zysków i wpływów na oprocentowanie

lister? zsstawnycn ua rok 1920 ..........................................
Inne p a s y w a .........................................................................................
Wymarzony podatek biletowy

2.085,088.521

£.761.000

5,761.900

1.895,212 
2,988,2*0 

61,522.615 
21 236 538

70
74
07

Kwotę zarezerwowana celem uzupełnienia funduszu pensyjnego 
w porozumieniu z rządami interesowanych państw . . .

Niewypłacony zysk z n>ku-1 9 1 9 .......................................................
Dywidenda do wypłacenia z rezerwy z dyw‘dendy z roku 1918

BANK AUSTJSYCKO - WEG1ERSEI.

k o r o n

210 OCR. 000 
40,313 747 

54.464,643 744

7.905,604.713 
244 996 200 
110,293 096 

1,680 000 
837,219 000

56,092.332 
1,339 482 950

67,667 866 
82 126.000 
62 364 143 

6,300.000

65 428.783.79f

81

03.

97

39
38

60

^ n eć w l3 a .B e r  

generalny radca.

£=pit5BS3Q.T3LUex
gubernator.

generalny sekretarz.
t -

SUKNA w  w ielkim  w yborze
na ubrania męskie, ko- 
styumyuaiłisl/ię, zarzutki 
i płaszcze damskie, i dzie­
cinne or&z po ds z e wk i

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S O K N A

K A L S K I  &  G R O C H O L S K I
L W Ó W ,  U l i c a  K I T O W S K I E G O  L i u z b a  7

a a p i 2 p c i v r  ICatecSjry —.— --------  . d

W eelu sprzedaży w drodze ofertowej zebranego na terytoryum fabryki tytoniu w 
W innikach obok Lwowa w ilości około: starego lanego żelaza 14 wagonów, starego kutego 
żelaza 2 wagony i star.j żelaznej blachy 4 wagęny (a 1U0 q), ogłasza sig niniejszem kon­
kurs.

Ofeienei zechcą zebrany pow ższy  m ateryał oglądnąć (Skarb bowiem nie odpowiada 
za jakość, a przy ewentualnej hurtownej sprzedaży również i za ilość,, a następnie dopiero 
wnieść swe oferty ao D yrekcji wspomnianej fabryki w kopertach zamkniętych z napisem 
„Oferta-, najpóźmej do an :a  27 czerwca 1920 do godziny l l  przed południem.

Ceny ofertowe należy kalkulować loko Fabryka tytoniu w Winnikach za 1 '0  k,g 
żelaza lanego, wzgiędnie ki.tego, względnie blachy starej, albo podać cenę kupua hartowną 
za całość bez uwzględnienia wagi, również loko Fabryka tytoniu w Winnikach.

Oferent z-ioży w kasie laorycznej kaueyę wadyalną w wysokości 10 proc. od ceny 
oferowanej, jako zabezpieczenie dopełnienia warunków konkursowyon.

Kaucya ta  wydaną zostanie natychmiast po naieżytem usunięciu z terytoryum fabryki 
zakupionego żelaza,

Otwarcie ofe t nastąpi w kaneelaryi D yrekc/i faoryki tytoniu w W innikach dnia 28 
czerwca 1920 o godzinie JZ w połudn.e.

Zawiadomienie o przyjęciu danej oferty nastąpi najpóźniej 1 miesiąc po jej wnie­
sieniu.

Nabywca będzie zobowiązany zabrać zakupiony m ateryał żelazny z tery-oryum fabryk' 
tyloniu w łisn jm  k szWm najróżniej do dni 14, licząc od daty zawiadomienia o przyjęciu 
oLrty, a cenę kupna uiści do kasy Fabryki tytoniu w Winnikach przed wywiezieniem za­
kupionego żelaziwa.

U inniki, dnia 15 e?.eo#ea 1920.
F A B R Y K A  T Y T O N IU .

Tow arzystw o  
- 1'rzr.wozowe „  J g » 3 B S.O T B «' T A “

spółka z og amczoną odpowieazlainośeią.
L W Ó W , PLAC M ARYACKI I. S  -  (H O T E L  DE FR A N C E)
B i u r a  w ł a s n e :  Wiedeń I. Schotrenbastei 11 — Śniatyn - Załueze, dworzec — 

K ralu  w, O crtiudy 16.
RUCH SPECYALN1Y *  I I U H M I  I  DO U U J  I  M  I.

RUCH ZBIOROW Y: Z WARSZAWY — KRAKOWA 1 W IEDNIA. 
W L4SNE SKŁADY -■ ZAŁATWIANIE FORMALNOŚCI CŁOWYCH.

D ZIAŁ P R Z E W O Z O W Y : Frzeprowadzki miejscowe i zamiejscowe
Własnymi wozami meblowymi. — -   ---- I

M aszy n y  do s z y c ia
najlepszych systemów najkorzystniej 
3209 .można nabyć u firmy 5—10

Aleksander M.aiimon
sk ład  m aszyn do szycia  

L w ó w ,  ■» XX
przyj mnje sig maszyny do naprawy,

Prawdziwe kosy
s t y r y j s k i e

po 120 Mli sztuka hartownie
poleca

INI. KIERSKI
Lwów, Pasaż Mikolascna

A p p o w i z o w a n J  e
K m in, k o o p e r a t y w , k ó łe k  r o ln ic z y c h , k c .i -  
s u m i w  w e  w s z e l k i e  a r t y k u ły  p i e r w s z e j  

p o t r z e b y  przyjmuje
P Q t  P o ls k i Zw iązek  H a n d lo ­

wy d la  Im portu  i  Exportn  
L W Ó W , PL. M ARYACK I S, II. p.

Łiracownia Ju lii Wesołej 
Ł Kocuanowsklego 3 II . p.
Wykonuje suknie, kostjumy 
płaszcze, podług nąjnowizyeh 
źurnali, Przyjmuje przeróbki, 
Ctny bardzo przystgpne. 4513

K upu je  i  p łac t najw yższe 
ceny Za 

nogo użytk  
etc. Na sklai 
pno  i  sp ru ć  
wanjrch Par

w : : x  n a
wętjikrsMie i austryackie

PU  N A dN IZ bZ Y C H  CENACH PO LECA - < 

H a n d e l  H e r b a t y  i  H t w y

E d m u n d a  R i e d l a

W E  L W O W IE , UL. R U T O W SK IE G O  L. 3<

w s z e l k i c h  a y m e n z y i  o r a z

Przybory AUTOMOBILOW E
£312 d o s ta r c z a 1 - 4

Sp. Automobilowa 
„MOTOR"

L w ó w ,  K o p e r n i k a  n d - ó d

ta  aparatów do 
konserwowania *

poleca

Antoni Hafski SŁłiZSS.?!

Kousum obywateisKi w Zarszynie zwołuje 
Waine Zgromadzenie

na czerwca 1920 o g, 5 popeł. e h  epr.jzi ym 
p rządki ero d z e n r y m :

1. Sprawozdanie Dyrekeyi, Rady nadiorezej i Kemisyi 
rewizyjnej.

2. Zatwierdzenie rachunków.
3. Zmiana statutu.
4. Wnioski ezionków.

R ada nsHsorcsa.

Za zJoto, brylanty, srebro,
z ę b y  s z t u c z n e  p ła c ę  n a j w y ż s z e  e o n y

Aleksander Grtlnoerg
L w ó w , u>. G ro d o ck a  I. S. 47:8

Dnia 25 e/.erwca br. o godzinie 10 rano oduędzie sig 
na Dwureu głównym wc Lwowie publiczny przeU ig nad- 
iiczbiwych i niepodjgtyeh przesyłeK.

Kolejny nrząd rnchn Lwów.

Ł upek  a s U U f ,  P apę  dachow ą, bonty
I inne m aM rya ly  bod . 4 o s t »r v ia ją  n u ty c k " ii»s t

H orszow skł t S k a  Ł>cza^ ^ a  32

CUK RY I C ZEK O LA D Y
najtaniej w lwowskich domach cukrowych

*  S c d k a iM  W l,

-  "  H .  R A U C H

V k
y .

we Lwowie
. • g l o n ó w  3 3
Icka  #, I.ettaa

dOK ZAuUZ. 1900

LIKW fBATO RO W IE FIRM Y
„ V 1 T E L L 1 0 “

Pierwsza flalic. fabryka olejków eterycznych) 
esencyi owocowych, et»row, musztardy i octu 

we Lwowie.
Stowarzyszenie zarejestrenane z ograniczoną porgką 

w likw idacji
wzywaja wszystkeh wierzycieli, oy do dnia 30 czerwca br- 

zgłosili swe pretensye Jo likwidującej sig Firmy.
We Lwowie, ani.1. 12 czerwca .920. 5S92 1—3

Dla Trafikaniow, Kantyn i Konsumnw! 
jutki i papierki cygaretoye
puieea w wi‘ lk i_  wyborze po cenach fabrycznych

jfartownia przyborów ta  palenia „£X toiic“ 
G an, z a s t ę p c a  Michał Hackel

L w ó w , u l. K a z im ie r z o w s k a  I. 4 .

J T l k  v f l  a  w każdej ilości
d o s t a r c z y J m p o r t  i  E s p o r t  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h  
i  s t a l o w y c h  n a r z ę a z i  a r t y K u i o w  t e c h n i c z n y c h  

i  m a s z y n

A. M. Kierski k Ska
Lwów, ul. Ropornika I. 4.

I r i ia  i  riozi..' Mauanil^

( i A r t P k r wój«kowe, UiZtjilRiczt’ 
studenckie i cywilni

wykonnje starannie zaszczytnie znana

P r a c o w i i i»  J A N A  W I I T M A N N i
w e L w ow ie, ul. T ry b u n a lsk a  I. 1.
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